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Przewodniczący
Senatu Belgii

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj w Belwederze, przeby 
wającego z oficjalną wizytą 
w Polsce na zaproszenie Pre 
zydium Sejmu, przewodniczą­
cego Senatu Królestwa Belgii 
Roberta Vandekerckhove.

Przedmiotem rozmowy były 
aktualne zagadnienia przy,jaz 
nej i wszechstronnej współ­
pracy polsko-belgijskiej, zwła 
szcza miedzy parlamentami 
obu krajów.

&
Zakończyła się tygodniowa wizy­

ta w naszym kraju Roberta Vande- 
kerckove. Gość odwiedził Często­
chowę, Kraków, Olsztyn i Lidzbark 
Warmiński, gdzie spotkał się z 
przedstawicielami tamtejszych 
władz i posłami.

Przewodniczący Senatu Belgii 
przebywał na terenie byłego hitle­
rowskiego obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu-Brzezince. W hoł 
dzie ofiarom hitlerowskiego ludo­
bójstwa Robert Vandekerckhove 
złożył kwiaty na tym największym 
cmentarzu świata.

Wczoraj odbyło się Spotkanie prze 
wodniczącego Senatu Belgii z mar 
szałkiem Sejmu Stanisławem Guc- 
wą.

Po południu gość odwiedził Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Między­
lesiu. (PAP)

Minister obrony 
narodowej Mongolii 
przybył do Polski

Wczoraj przybył do Polski 
z kilkudniową, przyjacielską 
wizytą na zaproszenie członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ministra obrony narodowej 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego, członek KC Mongol­
skiej Partii Ludowo - Rewolu 
cyjnej, minister obrony naro­
dowej Mongolskiej Republiki 
Ludowej, gen. płk. Dżarantajn 
Awhia.

W godzinach południowych 
odbyło się spotkanie ministrów 
obrony narodowej PRL i MRL,

„Chcesz pokoju — przygotowuj pokój

Przewodniczący Rady Państwa przyjął
delegację komitetu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze dele 
gację Komitetu Warszawskie­
go Forum Chześcijan Europy — 
międzynarodowej organizacji, 
powołanej w stolicy naszego 
kraju w wyniku dwudniowego 
spotkania ponad 200 działaczy 
i intelektualistów chrześcijań­
skich z 25 krajów Europy wscho 
dniej i zachodniej oraz ze Sta 
nów Zjednoczonych.

Warszawskie spotkanie, zor­
ganizowane z inicjatywy Chrze 
ścijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, Stowarzyszenia 
,Pax” oraz Kola Posłów „Znak", 
odbywające się w dniach ro­
cznicy napaści Niemiec hitlero 
wskich na Polskę, poświęcone 
było odpowiedzialności chrze­
ścijan w krajach o odmien­
nych ustrojach społecznych i 
politycznych.

O przebiegu i rezultatach kon 
ferencji poinformował przewo­
dniczącego Rady Państwa, prze 
wodniczący Komitetu pos. 
Jerzy Ozdowski z Koła Posel­
skiego „Znak”. Podstawą do 
rozważań i wymiany poglądów 
były — jak stwierdził — dwa 
doniosłe dokumenty: uchwało 
na w grudniu 1978 r., z inicja-
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Rozpoczął się nowy rok szkolny
W WielkopolsceOgólnopolska i 

inauguracja
6 min młodych obywateli । 

naszego kraju — uczniów 
szkół podstawowych i śred- '
nich wkroczyło w nowy rok |
nauki. Dla nauczycieli jest to . 
kolejny etap przeobrażeń sys­
temu edukacji — programem |
nauczania szkoły 10-letniej ob 
jętych jest już milion dzieci 
klas I i II. Dzień 3 września 
upłynął młodzieży uczniow­
skiej pod znakiem „święta 
szkoły”, odbywały się akade­
mie, apele, koncerty, popisy 
artystyczne i sportowe dzieci
i młodzieży inaugurujące no­
wy rok pracy szkolnej. W wie ' 
lu miejscowościach otwarto 
nowe placówki oświatowe. *

Ogólnopolska inauguracja 
roku szkolnego 1979/80, która 1
odbyła się w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Małym Płocku w 
woj. łomżyńskim, była połą­
czoną z otwarciem tej nowo­
czesnej placówki. W uroczys- f 
teściach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister oświaty i wychowa -, 
ma _ Józef Tejchma. Obecny 
był kierownik Wydziału Nauki i 
i Oświaty KC PZPR — Jare­
ma Maciszewski. |

Szkoła w Małvm Płocku
jest najnowocześniejszą i nai- | 
lepiej wyposażona szkołą gmin 
ną w woj. łomżyńskim, w peł | 
ni przygotowaną do realizacji 
10 letniego programu naucza-1
ula.

Podniosłrm momentem inau I 
gu racji bjyło nadanie szkole 
imienia wielkiego polskiego | 
poety — Jana Kochanowskie­
go oraz przekazanie młodzie- | 
ży sztandaru, ufundowanego 
p^zez społeczeństwo gminy I 
Mdły Płock. Aktu wręczenia 
sztandaru dokonał minister I 
J. Tejchma, który następnie 
wygłosił okolicznościowe prze । 
♦nńw?enie

— W naszych czasach zdobywa- I 
nie wiedzy ’est pierwszym obo­
wiązkiem który musi być spełmo |
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chrześcijan Eurony
tywy Edwarda Gierka przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ, dekla 
racja w sprawie wychowania 
społeczeństw w duchu pokoju 
oraz ogłoszone w tym samym 
czasie orędzie papieża Jana Pa 
wła II apelujące o podjęcie wy 
siłków’ służących wychowywa­
niu w tej samej idei.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał H. Jabłoński. Dzię 
kując inicjatorom warszaw­
skiego spotkania i wszystkim, 
podkreślił uniwersalny charak 
ter idei, która legła u podstaw 
konferencji, a nam Polakom 
jest bliska szczególnie.

Nawiązując do wielokrotnie 
wspomnianego przez dyskutan 
tów orędzia papieża Jana Pa­
wła II „Osiągniemy pokój wy­
chowując dla pokoju” H. Jabłoń 
ski zwrócił uwagę na wymowę 
wizyty dostojnego gościa w Oś 
więcimiu i udziału jego przed 
stawiciela w uroczystości otwar 
cia Centrum Zdrowia Dziecka 
w czerwcu br. Czas już w prak 
tyce — powiedżiał — przekształ 
cić starą i niesłuszną zasadę 
„Si vis pacem para bellum” w 
odpowiadającą ludzkości regu 
łę powszechnego postępowania 
„Chcesz pokoju — przygotowuj 
pokój”. (PAP)

W Wielkopolscc, podobnie 
jak w całym kraju, zainaugu­
rowano oficjalnie nowy rok 
szkolny 1979/80. Uczniowie 
szkół podstawowych rozpoczę­
li naukę wcześniej. Wczoraj,

Ponad 170 uczniów rozpoczęło 
naukę w II Liceum Ogólnokształ­
cącym im, Heleny Modrzejewskiej 
w Poznaniu. Na zdjęciu: ślubowa­

nie „pierwszaków".
Fot. — R. Królak

po wakacjach, spotkali się ze 
szkołą uczniowie szkół ponad 
podstawowych.

Ż udziałem członków sekre­
tariatu z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Jerzym Za­
sadą i wicewojewody poznań­
skiego Romualda Zysnarskie- 
go odbyła się wojewódzka 
inauguracja roku szkolnego w 
nowo wybudowanej Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Mieścisku. 
Obecni byli także przedstawi­
ciele miejscowych władz poli­
tycznych i administracyjnych, 
zakładu opiekuńczego, budow­
niczych szkoły, rodziców, mło­
dzieży. Szkoła otrzymała imię 
Stefana Czarnieckiego oraz 
sztandar, nauczyciele — Me­
dale Komisji Edukacji Naro­
dowej, odznakę „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po-

Polsko-zachodnioniemieckie 
seminarium młodych związkowców

W miejscowości Holstein w 
Nadrenii Północnej — West­
falii rozpoczęło się wczoraj 
trzydniowe seminarium mło­
dych związkowców z Republi­
ki Federalnej Niemiec i Polski

Polska wystawa w Moskwie

Wczoraj na terenie nowego cen­
trum handlu zagranicznego w Mos­
kwie znajdującego się w pobliżu 
gmachu RWPG, otwarto najwięk­
szą dotychczas w ZSRR polską wy 
stawę specjalistyczną „Poltrans- 
masz”, prezentującą dorobek pol­
skiego przemysłu maszynowego, sa 
mochodowego i lotniczego. Na 
otwarcie wystawy przybyli m. in. 
wicepremier ZSRR K. Katuszew 
oraz minister przemysłu samocho­
dowego, W. Polakow. Obecny był 
wiceminister budownictwa PRL — 
J. Brązert.

Zamieszki w kraju Basków
Bilbao stało się widownią starć, 

do których doszło w niedzielę mię­
dzy policją i tłumem miejscowej 
ludności, która wyległa na ulice 
protestując przeciw zastrzeleniu w 
San Sebastian młodego Baska. De­
monstranci pod palili kilka autobu­
sów obrzucając je bombami. Na 
ulicach pojawiły się barykady. O 

znańskiego”. Wśród odznaczo­
nych tą odznaką byli wyko­
nawcy budynku szkolnego 
Zbiorcza Szkoła Gminna w 
Mieścisku jest 43 placówką 
tego rodzaju w Poznańskiem.

Nowy budynek szkolny otrzy­
mały też dzieci w Poznaniu 
przy ul. Norwida.

W województwie poznań­
skim w bieżącym roku chodzi 
do szkół 195 000 uczniów. Za­
pewniono im należyte warun­
ki do nauki. bO procent na­
uczycieli posiada wykształce­
nie wyższe. 350 absolwentów 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza podjęło po raz pierwszy 
pracę w szkołach.

Wojewódzka inauguracja ro 
ku szkolnego w Kaliskiem od 
była się w Zespole Szkół Roi 
niczych w Liskowie z udzia­
łem sekretarza KW PZPR — 
Zbigniewa Bieńka i wicewoje­
wody — Antoniego Buksakow 
skiego. W Kaliskiem do szkół 
podstawowych i ponadpodsta­
wowych uczęszcza blisko 
137 000 uczniów. Aby prawidło 
wo realizować dziesięciolatkę, 
tworzy się zbiorcze szkoły 
gminne,' szkoli nauczycieli na­
uczania początkowego. Wyraź-
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przygotowane wspólnie przez 
centrale związkowe obu kra­
jów DGB i CRZZ — z okazji 
40 rocznicy napaści Niemiec hi 
tlerowskich na Polskę i wybu 
chu drugiej wojny światowej.

+ krótko + krótko + krótko + krótko

rozruchach donoszą również z Parri 
plony, Vitorii i innych miast bas­
kijskich.

Otwarto targi w Płowdiw
Wczoraj otwarte zostały Targi 

Międzynarodowe w Płowdiw, w któ 
rych uczestniczą firmy i organiza­
cje z 53 krajów. Targi odbywają 
się pod znakiem 35-lecia ludowej 
Bułgarii i 30-lccia RWPG. '

O czystość Bałtyku
Dobiega końca międzynarodowa 

ekspedycja z udziałem naukowców 
z NRD, Polski, ZSRR. Danii. Szwe­
cji, Finlandii i RFN. która pozwoli 
wypracować skuteczne środki o- 
chrony wód Bałtyku przed zanie­
czyszczeniami.

Dialog wojskowy Egipt-Izrael
W mieście Beerszcba w południo 

wej części Izraela rozpoczęły się 
izraelsko-egipskie rozmowy woj­
skowe dla omówienia bieżących 
kwestii współpracy obu państw i 
planowanego na 26 września trze­

Depesza E. Gierka do F. Castro

W Hawanie obradują przywódcy 
państw niezaangaźowanych

W hawańskim Pałacu Kongresowym rozpoczęła się wczo­
raj o godz. 10.30 czasu miejscowego VI konferencja szefów 
państw i rządów ruchu krajów niezaangaźowanych. Inaugu­
racji spotkania, które zakończy się 7 bm., dokonali prezy­
denci Sri Lanki — Julius Jawawardenc i Kuby — Fidel Ca­
stro. Sri Lanka jest ustępującym przewodniczącym, a Kuba 
objęła wczoraj przewodnictwo na trzy lata, do następnej kon­
ferencji na szczycie.

W ponad godzinnym przemówieniu inauguracyjnym F. Ca­
stro podkreślił m. in.,, że wysiłki Stanów Zjednoczonych 
i Chin storpedowania VI konferencji okazały się bezowocne. 
Stwierdził, że na hawańskie spotkanie przybyła najliczniejsza, 
w porównaniu z poprzednimi konferencjami, liczba przywód­
ców krajów niezaangaźowanych i ruchów wyzwoleńczych.

Z okazji VI konferencji szefów państw i rządów krajów nic- 
zaangażowanych w Hawanie, I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przesłał do przewodniczącego tej konferencji Fidela 
Castro Ruz depeszę, w której na jego ręce a za jego pośrednic­
twem wszystkim uczestnikom tego szerokiego i ważnego fo­
rum przekazał serdeczne pozdrowienia i życzenia pomyślnych 
obrad w imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i narodu 
polskiego. (PAP).

Manifestacja młodzieży w Oświęcimiu

W Szczecinie odsłonięto 
Pomnik Czynu Polaków
Na Jasnych Błoniach w 

Szczecinie odbyła się wczoraj 
antywojenna manifestacja spo 
łeczeństwa Ziemi Szczeciń­
skiej, w czasie której odsłonię 
to Pomnik Czynu Polaków. 
Wzniesiono go w 40 rocznicę 
napaści Niemiec hitlerowskich 
na nasz kraj, jako wyraz hoł 
du i pamięci dla pokoleń Po­
laków uczestniczących w od­
budowie i rozbudowie Polski.

Monument, którego twórcą 
jest artysta — rzeźbiarz — Gu 
staw Żemła, przedstawia trzy 
orły wzbijające się do lotu, 
symbol ofiarnej pracy Pola­
ków przybyłych po II woj­
nie światowej do spalonego 
Szczecina.

Jest pomnik szczeciński 
świadectwem jedności narodu. 
Powstał ze składek i przy 
pomocy mieszkańców Szczeci­
na.

W manifestacji udział wzię­
ło wiele tysięcy mieszkańców 
Szczecina.

Aktu odsłonięcia Pomnika 
Czynu Polaków dokonał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wew­
nętrznych — Stanisław Ko­
walczyk.

Prezydent RFN o 40 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej
Prezydent RFN Karl Carstens złożył w związku z 40 rocz­

nicą wybuchu drugiej wojny światowej oświadczenie przed 
kamerami telewizji i mikrofonami radia. Przypominając, że 
wojna spowodowała śmierć 55 milionów ludzi, wtrącając 
Niemcy w przepaść klęski -wojskowej i. politycznej oraz zni­
szczyła szacunek dla Niemiec w świecie, K. Carstens stwier­
dził, że Niemcy wzięli wtedy na siebie ciężką winę.

Prezydent RFN wyraził zarazem pogląd, iż byłoby niewła­
ściwe zgodzić się z tymi, w szczególności wywodzącymi się 
z młodego pokolenia, którzy nie są gotowi przyznać honoro­
wego sposobu myślenia i działania tym, co walczyli na fron­
tach. Żołnierze niemieccy — zaznaczył K. Carstens’ — wie­
rzyli wtedy, że walczą za swoją ojczyznę, gdy równocześnie 
większość z nich wiedziała lub domyślała się, że utrzymu­
je przy życiu system niesprawiedliwości. Zdaniem prezydenta 
RFN, tym z nich, którzy postradali życie, trzeba oddać ho­
nor. (PAP)

ciego etapu wycofywania się wojsk 
izraelskich z Półwyspu Synajskie- 
go.

Dziennikarska sesja

W Taszkiencie rozpoczęło się 
wczoraj międzynarodowe semina­
rium dziennikarzy poświęcone wy­
mianie doświadczeii w zakresie Łwo 
rżenia i rozwoju narodowych sy­
stemów informacji masowej i przy 
gotowania kadr dziennikarskich. 
Pozdrowienia dla uczestników se­
minarium przekazał L. Breżniew.

Sabotaż Chin w Indonezji

Poważny niepokój budzi w Indo­
nezji infiltracja na terytorium kra­
ju uzbrojonych band, kierowanych 
tam przez przywódców chińskich. 
Dowódca wojskowy zachodniego 
Kalimantanu, gen. Sanif poinformo 
wał, że postawiono w stan gotowoś 
ci bojowej wojska rozlokowane 
wzdłuż granicy z Sarawakiem, by 
przerwać infiltrację grup sabota- 
żowyc'' mających za zadanie do- 
prowc nie do rozruchów w kra­
ju.

Ważnym akcentem manife­
stacji była dekoracja Szczeci 
na orderem Sztandaru Pracy 
I klasy nadanym miastu 
przez Radę Państwa w uzna­

niu osiągnięć regionu szczeciń 
skiego w rozwoju kraju.

Wczoraj na terenie byłego 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego Oświęcim-Brzezin- 
ka (Auschwitz - Birkenau), 
przed Międzynarodowym Pom 
nikiem Ofiar Faszyzmu odby­
ła się ogólnopolska pokojowa 
manifestacja młodzieży.

W manifestacji udział wzię­
li kombatanci i byli więźnio­
wie hitlerowskich obozów ma­
sowej zagłady oraz kilkutysię­
czna rzesza młodzieży z całego 
kraju, uczestnicy warszaw­
skiego forum młodych i przed 
stawiciele światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. De 
legacje młodzieży złożyły kwia 
ty na 18 płytach pomnika.

Na zakończenie laborant Fa 
bryki Samochodów Małolitra­
żowych, Stanisław Seroczyń­
ski odczytał odezwę uczestni­
ków manifestacji do młodzie­
ży świata. (PAP)

I. Gandhi krytykuje 
rządy C. Singha

Indira Gandhi przeszła do 
ofensywy przeciwko premiero 
wi przejściowego rządu Indii 
Charanowi Singhowi. Wystę­
pując na wiecu w Nagpurze 
w środkowych Indiach, 700 
km na wschód od Bombaju, 
córka Nehru podała w wąt­
pliwość rolę Singha jako przy 
wódcy chłopstwa i wyraziła 
jednocześnie obawę o demo­
kratyczny charakter wyborów 
parlamentarnych przygotowa­
nych przez gabinet Singha 
Był to najostrzejszy atak pa­
ni Gandhi na Charana Singha, 
któremu przed 5 tygodniami 
umożliwiła objęcie władzy, by 
bezpośrednio przed debatą 
parlamentarną decydującą o 

losach nowej ekipy, niespodzie 
wanie wycofać swe pop” rem

PAP
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11 pele o utrwalenie poko­
ik ju rozlegały się w 
tych dniach w wielu kra­
jach Europy. Ale najdo- 
nioślej zabrzmialo posianie 
społeczeństwa polskiego ao
narodów parlamentów
świata, wystosowane pod­
czas manijestacji w Gaan- 
sku. Bo naród polski — 
jak głoszą słowa postania 
— ma szczególne moralne 
prawo powtórzyć dziś z ca 
łą mocą wołanie: nigdy 
więcej wojny!

Ten polski apel ma tym 
większą moc, ze wynika me 
tylko z naszych własnych 
jakże bolesnych doświad­
czeń, ale także całej Euro 
py. Bo wrzesień 1939 roku 
— co przypomniano pod­
czas gdańskiej manifestacji 
— dowiódł dobitnie, ze po­
kój jest niepodzielny, że 
pogwałcenie praw jednego 
narodu pociąga za sobą zio 
wrogie skutki dla innych.

Dzisiaj, w 40-lecie na-
paści Niemiec 
skich na Polską 
dziestym piątym 
koju w Europie

hitlerow- 
i w trzy- 
roku po­
świat po-

winien mieć dość sił, by za 
pewnie życie w pokoju tak 
że następnym pokoleniom. 
Skoro wojna to bezmiar 
nieszczęść, skoro język ar­
mat nie rozwiąże proble­
mów trapiących ludzkość, 
to czy świat w ogóle ma 
inną alternatywę niż po­
trzebę i konieczność zara­
zem umacniania pokojowe­
go ładu?

A jednak także współ­
czesny świat nie jest wol­
ny od niebezpieczeństw, 
pośród których wciąż naj­
straszniejsza jest groźba 
katastrofy nuklearnej. Do­
dajmy do tego wyścig 
zbrojeń, ogniska zapalne 
w różnych stronach świa­
ta, naruszanie podstawowe­
go prawa człowieka do ży­
cia w pokoju.

Jest więc sporo prze­
szkód do pokonania, wcale
niełatwych, ale do-
wodzą tego już osiągnięte 
porozumienia międzynaro­
dowe w takich sprawach, 
jak ograniczanie zbrojeń 
strategicznych czy ustale­
nie zasad współpracy mię­
dzy krajami europejskimi 
— przecież możliwych do 
usunięcia. Stąd też apel, 
jaki rozległ się w Gdańsku 
w 40 rocznicę wybuchu 
drugiej wojny światowej, 
apel o to, by zbiorowym 
wysiłkiem zapewnić ludz­
kości bezpieczną przyszłość 
— jest tym bardziej aklual 
ny i wymowny.

TK

Rozpoczął się nowy rok szkolny
Dokończenie ze etr. 1

ny w młodości, aby dobrze mógł
być spełniony obowiązek 
życia — powiedział m. in. 
ster.

Myślimy szczególnie o

całego 
mini-

takim
gromadzeniu wiedzy i zdobywa­
niu umiejętności praktycznych, 
które stanowić będą gruntowne
przygotowanie do pracy 
czej w gospodarce i do 
na poziomie wyższym.

W dalszej części swego

wytwór- 
studiów

picnia mówca skierował
wystą- 
słowa

najwyższego uznania pod adresem 
wy ehowaweów.

Jest najlepszą i nienaruszalną 
tradycją szkoły i społeczeństwa, 
szczególny autorytet moralny na­
uczyciela, jako duchowego prze­
wodnika młodzieży we współpra­
cy z jej rodzicami, jako niezastą

W Małym Płocku 
niów, nauczycieli i rodziców przy 
niesie dobre wyniki.

Po zwiedzeniu nowej szkoły 
przedstawiciele władz central 
nych i wojewódzkich spotkali 
s'ę z radą pedagogiczną tej 
placówki, aktywem oświato­
wym województwa i przedsta 
wicielami kuratoriów które 
przyczyniły się do wyposaże­
nia szkoły. Podczas spotkania 
grupa zasłużonych nauczycie­
li a także budowlanych, któ­
rzy wznosił? szkołę w Małym 
Płocku, udekorowana zosta­
ła odznaczeniami państwowy­
mi i medaiurm Komisji Eduka

nieć pod Pomnikiem Zwycię- 
stw«a w Nowogrodzie.

Wielce zasłużoną szkołą jest 
IV Liceum Ogólnokształcące 
im. Stanisława Staszica w 
Sosnowcu. Imię, twórcy pol­
skiej nauki górniczej i wiel­
kiego patrioty, sosnowieckie
lictum ot. mało wraz z od-
zyskaniem przez Polskę nie­
podległości po latach zaborów.

W dniu ,Święta szkoły-'

pionymi wychowawcami. Szacu-
nek’ i posłuszeństwo wobec wy­
chowawcy jest i pozostaje główną 
zasadą etyki uczniowskiej.

Otwieram nowy rok szkolny w 
przekonaniu, że będzie dla was 
pomyślny, a wspólna praca ucz-

cji Narodowej.
Po zakończeniu 

w Małym Płocku, 
i J. Maciszewski
uczestników

uroczystości 
J. Tejchma 
w imieniu

ogólnopolskiej
inauguracji roku szkolnego zło 
żyli hołd poległym w walce o 
wolność kraju, składając wie-

placówka ta otrzymała Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodzę 
nia Polski. Aktu dekoracji 
szkolnego sztandaru dokonał 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, który przekazał zgroma 
dzonym na uroczystości peda­
gogom, absolwentom i ucz­
niom szkoły — serdeczne gra 
tulacje od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

PAP

Dokończenie ze str. 1
nie wzrosła liczba miejsc w 
przedszkolach, w nowym roku 
szkolnym wzrośnie o dalszych 
390 miejsc. Wszystkie 6-latki 
objete są nauką przedszkolna.

W województwie konińskim 
inauguracja roku szkolnego 
miała miejsce w nowo wybu­
dowanej szkołę nr 4 w Tur-
ku. W inauguracji wzięli u-
dział przedstawiciele władz 
wojewódzkich z sekretarzem 
KW PZPR w Koninie — Zo-
fią Zamojską, wojewodą
nińskim

ko­
— Henrykiem Kaź-

mieiczakiem, prezesem WK 
ZSL — Tomaszem Malinow­
skim. W Konińskiem w tym 
roku do szkół podstawowych 
uczęszcza 52 000 dzieci, do 
szkół ogólnokształcących -— 
3 8C0, a do szkół zawodowych 
— ponad 1S 000. Szkoły są do­
brze przygotowane do przyję­
cia drugiej już klasy szkoły 
zreformowanej. Przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miej

J. Filipowicz 
ambasadorem PRL

w Iranie
Rada Państwa mianowała 

Józefa Filipowicza ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Islamskiej 
Republice Iranu.

J. Filipowicz urodził się w 1928 
roku w Stanisławowie w rodzinie 
robotniczej. Magistrem został w 
wyniku ukończenia studiów eko­
nomicznych w SGPiS w Warsza-
wie, a 
lomowe 
nicznej 
1971—75 
Nigerii,

następnie ukończył podyp 
Studium Służby Zagra- 

przy WSNS. W latach 
był ambasadorem PRL w

Nigrze i Dahomeju. a
ostatnio dyrektorem departamen­
tu MSZ. Jest Członkiem PZPR.

KRONIKA DNIA
MIĘDZYNARODOWA DEBATA PRACOWNIKÓW BUDOWNICTWA

Z udziałem ponad 200 delegatów z przeszło 50 krajów wszystkich 
kontynentów rozpoczęły się wczoraj w Warszawie 6-dniowe obrady 
VIII konferencji Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników Budow­
nictwa Przemysłu Drzewnego i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
(UlTBB). Konferencja, obradująca w 30-lecie powstania tej organiza­
cji, zajmie się węzłowymi problemami związanymi z sytuacją socjał- 
no-zawodową pracowników branż skupionych w UITBB. (PAP)

SPOTKANIE WYKŁADOWCÓW NAUK POLITYCZNYCH
W Kiekrzu rozpoczęła się wczoraj czterodniowa konferencja wykła­

dowców nauk politycznych szkół wyższych Polski północno-zachodniej, 
zorganizowana przez Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Tematem spotkania są czynniki ewo­
lucji współczesnych stosunków międzynarodowych. Omówiona zosta­
nie m. in. rola Polski Ludowej w świecie, stosunki radziecko-amery- 
kańskie, europejski system bezpieczeństwa i współnracy oraz rozwój 
socjalistycznych stosunków międzynarodowych, (zr)

© W Dymaczewie (gmina Mosi­
na — Poznańskie) nieznany samo 
chód potrącił dwóch idących drogą 
mężczyzn. Obaj piesi doznali obra 
żeń.
£ 10-letnie dziecko, które wtar 

ghęło na jezdnię na Osiedlu Ja­
giellońskim przewiezione zostało

do szpitala z poważnymi obraże­
niami.
9 Na Rondzie Kopernika w Po­

znaniu zderzyły się „Syrena” z 
„Trabantem”. Poszkodowanym zo­
stał kierowca „Trabanta”.
0 Na skrzyżowaniu Głogowskiej 

i Kowalewickiej rowerzysta wpadł 
pod „Żuka”, odnosząc ciężkie o- 
brażenia ciała.
0 Zza stojących na ul. Głównej 

autobusów wyszedł nagle pieszy, 
którego potrącił motocyklista.

(ask)
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skich odwiedzili wczoraj Pań 
stwowy Dom Dziecka, intere-
sując się życiowymi 
jego wychowanków 
wawców.

Również wczoraj 
skiem rozpoczęły <

sprawami 
i wycho-

w Koniń- 
działalność

dwie nowe szkoły artystyczne 
— Liceum Sztuk Plastycznych 
w Kole i Państwowa Szkoła 
Muzyczna I stopnia w Turku.

W województwie leszczyń­
skim pod opieką przedszkoli 
znalazły się wszystkie 6-latki. 
Naukę w szkołach podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
pobiera 36 000 dzieci i młodzie 
ży. Oddaniem do użytku mło 
dzieży i nauczycieli nowej 
szkoły w Krobi zakończono 
proces tworzenia zbiorczych 
szkól gminnych, a także dosto 
sewano sieć szkolną do po­
trzeb szkoły dziesięcioletniej. 
Tam też odbyła się inaugura-

cja roku szkolnego. Przybyli 
rn. in. wojewoda leszczyński 
Stanisław Radosz oraz wicemi 
nister przemysłu spożywczego 
i skupu Eugeniusz Pacia. Po­
nadto w Górze wybudowano 
nowe pomieszczenia zespołu 
szkół zawodowych, a w Kasz- 
czorze szkołę filialną.

Wojewódzka inauguracja w 
Piłskiem dla ponad 100 000 
dziewcząt i chłopców odbyła 
się wczoraj w Szkole Podsta- 
wowej nr 2 w Jastrowiu. •

Obecni byli przedstawiciela 
władz polityczno-administra­
cyjnych i oświatowych woje- 
wództwa z I sekretarzem KW
PZPR Alfredem Kowal -
sk m, wicewojewodą pilskim 
— Romanem Jachnikiem. 
Szkoła otrzymała imię gen 
Bolesława Kieniewicza (popier 
sie patrona odsłonięto w ho­
lu), oraz sztandar ufundowa­
ny przez społeczeństwo mia­
sta i gminy. Otwarto szkolną 
izbę pamięci narodowej. z

(bg, ewi, woj, tt, wis)

Poznański spektakl w Teatrze Telewizji

Samotny wśród
VS7Czoraj Telewizja Polska na- 
** dała widowisko pt. ,,Armia 

Poznań”, przygotowane przez po­
znański ośrodek TP według histo­
rycznego reportażu „Cóżeś ty za 
pani...” pióra znanego literata Je­
rzego Korczaka.

Akcja widowiska (które emito­
wane będzie ponownie w progra­
mie II TP 9 września) rozgrywa się 
wokół dramatycznych losów armii 
„Poznań” we wrześniu 1939 roku. 
Znajdująca Się w pełnej gotowo­
ści bojowej armia „Poznań” roz­
kazem naczelnego dowództwa Woj 
ska Polskiego skierowana została 
najpierw pod Kutno, a potem w 
kierunku Warszawy. Krwawa bit­
wa nad Bzurą miała doniosłe kon 
sekwencje strategiczne, o czym 
mówiono m. in. w widowisku. 
Działania wojskowe zostały w nim 
ukazane przez pryzmat poczynań 
dowódców Wojska Polskiego.

Głównym bohaterem dramatu 
jest generał Tadeusz Kutrzeba, do 
wódca armii „Poznań”, kreowany 
przez Zbigniewa Józefowicza. Jest 
Kutrzeba z pewnością jedną z naj 
ciekawszych i najpiękniejszych po

Cios dla Kurdów

Upadek Mahabadu
Po ciężkich walkach, które trwa­

ły przez całą niedzielę, irańskie 
wojska rządowe zdobyły Mahabad, 
ostatni bastion oporu mniejszości 
kurdyjskiej w Iranie.

Jak podała agencja France Pres- 
se, Kurdowie zaniechali oporu i ty] 
ko nieliczne oddziały ostrzeliwały 
się w różnych punktach miasta. 
Mahabad niemal całkowicie opusto 
szał — większość mieszkańców opuś 
ciła miasto chroniąc się w pobli­
skich górach.

Wycofanie się Kurdów ze swej 
ostatniej twierdzy, jest dotkliwym 
ciosem dla kurdyjskiego ruchu opo 
ru, który obecnie musi się ograni­
czyć do walki partyzanckiej w gó­
rzystym rejonie w pobliżu granicy 
irackiej. (PAP)

osamotnionych
staci kampanii wrześniowej, pod­
czas której doprowadził do bitwy, 
będącej najważniejszym starciem 
zbrojnym działań wojennych w 
Polsce w 1939 roku.

Historia udowodniła, w jak tra
gicznym 
wówczas 
Kutrzeba 
nionych.

osamotnieniu walczyły 
nasze wojska — generał 
był sam wśród osamot- 

Nie doczekał się ani od-
sieczy z Warszawy, ani pomocy ar
mii 
rale 
mii 
sam

„Łódź”, zawiódł się na gene- 
Bortnowskim — dowódcy ar- 
„Pomorze”. Nie zawiódł on 
— jako człowiek i jako dowód

ca. We wczorajszym spektaklu u- 
kazano samotność generała nie­
omal we wszystkich jego poczyna 
niach podczas kampanii wrześnio­
wej oraz męstwo tych, którzy wraz 
z nim bronili ojczystej ziemi.

To piękne i niezwykle interesu­
jące widowisko (reżyseria Henryk 
Kluba, scenografia — Marek So­
bociński) pozostanie długo w parnię 
ci widzów telewizyjnych, szczegół 
nie Wielkopolan. (wos)

Apel młodzieży świata 
o wychowanie w duchu pokoju

I Zakończenie warszawskiego seminarium

w Warszawie zakończyło 
się wczoraj 4-dniowe europej 
skie seminarium pod hasłem 
„O wychowanie młodych po­
koleń w duchu pokoju”, które 
w’ dniach obchodów 40 roczni 
cy napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę i wybuchu II 
wojny światowej zorganizowa 
ła Rada Główna FSZMP. W 
seminarium uczestniczyli — 
obok przedstawicieli polskiego 
ruchu młodzieżowego — repre 
zentanci ponad 50 międzynaro 
dowych, regionalnych i kra­
jowych organizacji młodzieżo 
wych i studenckich.

Obrady, które toczyły się na 
sesjach plenarnych oraz w 
trzech komisjach, poświęcone 
były sprawom działalności

organizacji młodzieżowych I 
studenckich dla wychowania 
w duchu pokoju, walki prze­
ciwko tendencjom antypoko- 
jowym i antyodprężeniowym 
— na rzecz rozbrojenia i po-w 
strzymania wyścigu zbrojeń

Uczestnicy seminarium 
stwierdzili, że trwały pokój 
może być osiągnięty tylko pod 
warunkiem dalszego umocni* 
nia procesu odprężenia, pow 
strzymania wyścigu zbrojeń. 
Uczestnicy spotkania wzywa­
ją opinię publiczną, organiza­
cje i instytucje do dalszych 
wysiłków na rzecz urzeczywi 
stniania przyjętej przez ONZ 
deklaracji na temat wychowa 
nia społeczeństw w duchu po­
koju. (PAP)

Lot amerykańskiej sondy kosmicznej 

Czy na Tytanie - księżycu Saturna 
istnieje życie?

W ośrodku kierowania lo­
tem w Mountain View w Kali 
fornii otrzymano 5 doskonałej 
jakości zdjęć Księżyca Satur­
na — Tytana, wykonanych w 
niedzielę przez amerykańską 
sondę kosmiczną „Pionier li”,' 
Po minięciu Saturna, w sobo­
tę w odległości zaledwie 21 000 
km od górnych warstw spowi 
jających planetę obłoków, ka 
mery „Pioniera” zostały skie­
rowane na Tytana, największe 
go w układzie słonecznym sa 
telitę (średnica 5 800 km). Na 
fotografiach Tytan przypomi­
na obserwowany w okresie 
pełni, nieuzbrojonym okiem 
nasz ziemski Księżyc. Z Zie­
mi teleskopy rejestrują Tyta­
na jako drobny świetlny czer­
wony punkt.

Naukowcy przywiązywali 
wielką wagę do tego etapu mi 
sji „Pioniera”, ponieważ Ty­
tan uznano za jedyny obiekt 
w układzie słonecznym (poza 
Ziemią), na którym mogą ist­
nieć prymitywne formy życia. 
Hipoteza życia biologicznego 
na Marsie, jak wiadomo, nie 
sprawdziła się. Sonda przele­
ciała jednak w zbyt dużej od 
ległości od Tytana (350 009 
km), by mogła dać odpowiedź 
na to pytanie. Dotychczas po-

wszechnie sądzono, że tempe­
ratura na powierzchni Tytana, 
rozmiarami przewyższającego 
nawet planetę Merkury, wy­
nosi około minus 138 stopni 
C., co wykluczałoby istnienie 
jakichkolwiek form życia bio­
logicznego. Istnienie życia na 
powierzchni Tytana wiąże się 
bowiem z gęstością atmosfery. 
Jeśli jest ona nieznaczna, ży- 
c;e nie jest możliwe. Gęsta at 
mesfera spowijająca to ciało, 
mogłaby chronić je przed utrą 
ta ciepła, stwarzając warunki 
do powstania na powierzchni 
Tytana życia (w temperaturze 
w granicach zera stopni).

Aczkolwiek pytanie pozosta 
ło bez odpowiedzi, uczeni wie 
le obiecują sobie po przelocie 
w sąsiedztwie Tytana w 1980 
i 1981 r. obu sond typu 
„Yóyager”. „Pionier” zresztą 
nie miał na pokładzie apara­
tury, przeznaczonej do szuka­
nia życia w Kosmosie.

Mimo pokładanych nadziei, 
zagadka Tytana pozostała na­
dal nierozwiązana, ale nie po­
mniejsza to znaczenia misji 
„Pioniera”, którą amerykańscy 
uczeni określili jako kamień 
milowy w badaniu Kosmosu.

PAP

W Poznaniu obradują polscy zoolodzy
W auli Uniwersytetu im. A- 

dama Mickiewicza w Poznaniu 
rozpoczął się wczoraj cztero­
dniowy XII Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Zoologicznego, 
nad którym honorowy patro­
nat objął wojewoda poznań­
ski — Stanisław Cozaś. W 
spotkaniu bierze udział około 
czterystu zoologów reprezen­
tujących wszystkie krajowe 
środowiska naukowe i ogrody 
zoologiczne.

Referaty naukowe na se­
sje plenarne przygotowali poz

nańscy zoologowie. W dwuna 
stu sekcjach roboczych wygło 
szonych zostanie ponad 270 re 
feratów i komunikatów, pre­
zentujących dorobek tej dzie 
dżiny wiedzy w okresie czte­
rech minionych lat. Omówio­
ny zostanie także program nau 
czania w dziesięcioletniej szko 
le średniej.
Uczestnicy zjazdu zapoznają 
się także z pracą poznańskich 
ogrodów zoologicznych oraz 
stacji terenowych w Czempi­
niu, Stobnicy i Turwi. (zr)

W jednym dniu odnaleziono 214 pojazdów

Kolejna akcja milicji
przeciw złodziejom samochodów
Kolejną akcję pod kryptonimem 

„Mustang” przeprowadziły, pod 
nadzorem Komendy Głównej, orga 
na MO w całym kraju. Podobnie 
jak i w poprzednich, jej celem bj’ 
ło odnalezienie skradzionych samo 
chodów oraz ujęcie złodziei pojaz 
dów. W jednym tylko dniu funk 
cjonartusze MO skontrolowali na 
drogach, parkingach oraz w warsz 
tatach samochodowych blisko 
120 000 pojazdów. W rezultacie od 
naleziono 214 samochodów oraz za 
trzymano 152 osób podejrzanych 
o ich kradzież.

Jak wynika z danych MO, rocz 
nie dokonywanych jest w nasz} m

kraju kilka tysięcy kradzieży sa 
mochodów. Zdecydowana icn 
większość — to kradzieże doko­
nywane w celu tzw. krótkotrwa­
łego użycia, czyli „pojeżdżenia” so 
bie przez kilka godzin lub dni sa­
mochodem. Często przed porzu­
ceniem pojazdu jest on okradany, 
zarówno z wyposażenia jak i po-
zostawionych 
tów.

nim przedmio-

Akcje typu „Mustang” należą 
do wielu przedsięwzięć podejmo 
wanych przez milicję, a zmierza­
jących do odnalezienia samocho­
dów oraz schwytania zi”'’r?"i.

PAP
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POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Miejscami przelot­
ne opady, lokalnie burze.

Temperatura minimalna od 12 do 
14 stopni, maksymalna od 20 do 22 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowane 
(3—6 m/sek.) zachodnie i południo­
wo-zachodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
w Kaliszu 19 stopni, w Koninie 20 
stopni, w Lesznie i Pile 15 stopni, 
w Poznaniu 17 stopni. Ciśnienie 
1005 hPa czyli 745.4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech NentwJg

RUCH”: POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa— Ksążko—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dn,o 10 każdego miesigca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks m 35028 T ,.
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LATA PRZEMIAN

— Służba kolejowej łączności, w której

MÓWI CZE­
SŁAW KUTZ- 
MANN — PRA­
COWNIK PKP W 
LESZNIE.

Fot. — R. Królak

pracuję od ponad
trzech dziesiątków lat nie zwlekała z podjęciem pracy w 
wyzwolonym kraju. Zaczęła — jak zresztą wszyscy koleja­
rze — natychmiast po zakończeniu działań, bo też i zaraz ko 
nieczny był bezpieczny ruch pociągów Tędy, przez Leszno 
szły transporty wojska, dla wojska. Przetaczano to, co na fron 
cie było niezbędne...

Od świtu do nocy trwały więc prace nad przywróceniem 
sprawności leszczyńskiego węzła Trzeba było usunąć szko­
dy, które uczynili Niemcy wycofując się. Uzupełnić braki w 
sprzęcie, wyposażeniu. Wykorzystano trochę przechowanych 
urządzeń, zabranych nieprzyjacielowi... Najtrudniej było na 
ziemiach odzyskanych Nie dysponowaliśmy żadnymi tech­
nicznymi planami, mapami. Po omacku trzeba więc było u- 
stalać jak i gdzie biegną „nerwy” komunikacyjnego systemu.

Od tamtych lat bardzo wiele się zmieniło. Przede wszystkim 
ruch i tłok na kolejowych szlakach. Coraz więcej trzeba prze­
wieźć; dostarczać niezbędne produkty, rozwozić to, co wypro 
dukowały zakłady, co urodziła ziemia. Przecież pod wzglę­
dem natężenia przewozów polskie koleje plasują się w euro- 
pejskie^ czołówce... Do tego trzeba przystosować techniczny 
poziom. I łączności i innych kolejowych służb.

Od początku swej pracy jestem związany z łącznością. Prze­
miany jakie przyniosły minione lata na tym polu dostrzegam 
najwyraźniej. A więc już nie napowietrzne linie, łączenie 
systemem ręcznym. Teraz — nowoczesne kable, pełna auto­
matyzacja. Każda stacja włączona w tę sieć może automatycz­
nie łączyć się z dowolnym kolejowym abonentem. Jest to ko­
nieczne, żeby koordynować ruch pociągów. Tak poprowadzić 
je przez rozliczne linie i węzły, żeby do celu docierały bez­
piecznie.

Tego właśnie oblicza nowoczesnej kolei pasażer nie widzi. 
Łatwiej bowiem dostrzec nowe budynki dworca, zelektryfi­
kowane linie, ładniejsze wagony... Bezpieczny ruch pociągów, 
stał się czymś tak oczywistym, że nie uświadamianym na co 
dzień, (len)

Nauczyciele

Filary dziesięciolatki
Początek roku szkolnego jest zawsze wy­

darzeniem. Od dwóch lat jest ono ko­
mentowane bardzo szeroko, jako że 

wszyscy interesują się kolejnym etapem wpro­
wadzania w życie dziesięciolatki. Wiele mó­
wiło się c remontach, podręcznikach, pomo­
cach naukowych, strojach, obuwiu. A więc 
oublicyści przyjęli punkt widzenia rodzica: 
mus^ę wyposażyć dziecko we wszystko to. co 
niezbędne. O resztę niech się martwi nauczy­
ciel.

Jest to dowód powszechnego zaufania do 
wiedzy i talentów pedagogicznych nauczy­
cieli i operatywności władz oświatowych, któ­
re musiałv przygotować odpowiednią liczbę 
wykształconej kadry. Zaufanie to jest w peł­
ni uzasadnione. 26 000 nauczycieli, którzy w 
ubiegłym roku podjęli pracę z pierwszymi 
klasami, zrealizowało nowy program dosko­
nale. aczkolwiek był on zupełnie inny i w 
treści, i w metodyce niż ten, do którego przy- 
wvkli. Wskazują na to wyniki badań, któ^e 
prowadzi bieżąco Instytut Programów Szkol­
nych. ' /

Również w tym roku 26 000 nauczycieli pod­
jęło pracę z pierwszymi klasami. Z przygoto­
waniem odpowiedniej kadry nie było więk­
szych kłopotów Problemy zaczynają się do­
piero teraz. W przyszłyrh roku pierwszo­
klasiści rozpoczną naukę w około 28 000 klas, 
tcteż już t-zeba przystąpić do przygotowa­
nia nauczycieli. T5rmczasem z ostat­
nich remanentów personalnych wvnika, 
że brakuje około 10 000 osób. Dyrek­
tor Bogusław Cichy z resortu oświaty i wy­
chowania twierdzi, że jest to „luka pozorna”, 
ponieważ wielu nauczycieli przedmiotów ze 
starszvch klas pracowało jako nauczyciele 
nauczania początkowego i wystarczy po pro­
stu ich powołać. Gdyby okazało sie. że (mimo 
przewidywań! historyków, polonistów czy geo­
grafów jest zbyt mało, by w nełni zapewnić 
obsadę kadrowa dla pierwszych klas w przy­
szłym roku, uczyć beda absolwentki studiów 
wychowania przedszkolnego. Czyli, nie ma 
czym zaprzątać sobie głowy.i.

Tu wypada zadać pierwsze pytanie. Ma­
my w kraiu kilkanaście szkół pedagogicznych 
(wyższych) i uniwersytetów kształcących nau­
czycieli. Przy planowaniu bieżącej obsady klas 
nauczania początkowego nie bierze się ich 
pod uwagę — dlaczego? Dlatego, że pierwsżych 
specjalistów w zakresie nauczania początko­
wego uczelnie wykształcą dopiero w 1981 ro­
ku. A więc, na gaszenie 'świec... Poza tym, ja­
kie mamy gwarancje, że wszyscy absolwenci 
podejmą pracę w szkole? Dotychczasowe doś- 
wiadczcrrńr -wskazują* ‘bdWiem-md to, - że-war- 
gistra nedagega szkoła nie pociąga. Zwłasz­
cza szkoła wiejska. Spośród 11 500, tegorocz­
nych absolwentów uczelni podjęło pracę tyl­
ko 6 000 osób, w tym tylko 3 000 na wsi. .

Przy okazji: nowy system szkolnictwa nie 
dla wszystkich oznacza konieczność kształce­
nia dodatkowych kadr. Od dwóch lat zmniej­
sza się bowiem systematycznie limity przy­
jęć dc wyższych szkół pedagogicznych (w kie­
leckiej Wvżs?ej Szkole Pedagogicznej przed 
trzema laty przyjęto 600 kandydatów, a w 
bieżącym roku tylko 400. Sytuacja ta ma się 
od przyszłego roku zmienić. Resort oświaty 
przedstaw' w najbliższym czasie notrzeby w 
tym zakresie, a report szkolnictwa wYż^cęo 
i techniki zobowiązał się potrzeby te respek­
tować.

Pytanie drugie: kto będzie zajmował się 
przedszkolakami, jeżeli spora część absolwen­
tów dwuletnich studiów wychowania przed­
szkolnego przeniesie się do szkół? Nie zapo­
minajmy bowiem, że poza sześciolatkami 
objętymi niemal w całości wychowaniem 
przedszkolnym wykwalifikowanych nauczy­
cieli potrzebują także przedszkola dla dzieci 
w wieku 3—5 lat. Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania zapewnia, że nauczycieli naucza-z 
nia początkowego nie zabraknie. Problem w 
dobrym ich przygotowaniu.

Cały ciężar doskonalenia kadr dla dziesię­
ciolatki spoczął na Instytucie Kształcenia 
Nauczycieli. Pierwszy etap polegał na przy­
gotowaniu 65000 nauczycieli matematyki w 
związku z wcześniejszym wprowadzeniem 
nowych programów. Trwał on trzy lata i za­
kończył się w roku 1977. Potem w związku 
ze zmianą pracy z sześciolatkami kształcili się 
nauczyciele przedszkoli (25 000 osób). Ponie­
waż od pewnego czasu odpowiednio zmodyfi­
kowano programy w dwuletnich studiach wy­
chowania przedszkolnego, dalsze doskonale­
ni w tak masowej skali Instytut Nauczania 
Nauczycieli uważa za zbędne.

Obie akcje (tak bowiem można określić 
przygotowywanie kadr ze względu chociażby 
na liczby uczestniczących w nich osób) by­
ły wstępem do trzeciej, najważniejszej: przy. 

gOtowania wj chowawców pierwszych klas zre­
formowanej szkoły.

Specjaliści zastanawiali się, w jaki sposób 
przygotować tak dużą liczbę nauczycieli, żeby 
nie zakłócić normalnego funkcjonowania szko­
ły. I zaproponowali obowiązujący obecnie sys­
tem samokształcenia kierowanego. Polega on 
(w skrócie) na samodzielnej nracy nauczycieli, 
wspomaganej audycjami NURT-u, hospitacja­
mi. -samodiielnvm prowadzeniem lekcji w 
wybranych sokołach. Doskonalenie trwa trzy 
lata i zakończone jest kolokwiami. Nauczy­
ciele poznają program o rok wcześniej niż 
uczniowie. W praktyce wygląda to tak, że 

"wychowawca drugiej klasy już teraz przygo­
towuje się co nauczania w klasach trzecich.

Twórcy systemu samokształcenia kierowane­
go zdają sobie sprawę z jego niedostatków. 
Wynikają ono z faktu, że główny ciężar kształ­
cenia obciąża właśnie nauczyciela. Przyswo­
jenie wiedzy z języka polskiego czy matema­
tyki jest nrostsze. Ale muzyka, plastvka, pra­
ca—technika? Nic więc dziwnego, że z wy- 
kładaniem tych przedmiotów nauczyciele ma­
ja największe kłopoty.

Wprowauzana obecnie "dziesięciolatka wy­
maga od nauczycieli znacznie większej pracy. 
Wystarczy zajrzeć do'programu samokształ­
cenia, żeby uświadomić sobie, że nauczyciel 
w klasach I—ITT musi obowiązkowo przestu­
diować ponad 100 pozycji, a powinien około 
300.

W przyszłym roku rozpocznie się kształce­
nie nauczycieli przedmiotów w starszych kla­
sach. Program ten realizowany będzie przez 
dziesięć lat. Zrezygnowano przy tym z samo­
kształcenia na rzecz studiów przedmiotowo- 
metodycznych Słusznie, ponieważ nauczyciel 
może liczyć na większą pomoc, która przy tak 
.wielkim wysiłku, jak przygotowanie się do 
pracy w dziesięciolatce, jest niezbędna.

BARBARA ZYŁKIEWICZ

Dwa miesiące po oswobo­
dzeniu Warszawy spod 
niemieckiej okupacji, w 

marcu 1945 r. na konferencji u 
prezydenta Bolesława Bieruta 
przedstawiona została i zaapro 
bowana podstawowa koncep­
cja restauracji i odbudowy za­
bytków starej Warszawy. 
Wkrótce potem pojawiły się na 
ruinach i wśród ruin sławne 
„czerwone tablice” z napisami 
„BÓS - budowla zabytkowa, 
stanowiąca dokument kultury 
narodowej”.

Warszawa jako miasto skaza 
na została na śmierć przez oku 
panta już w pierwszych tygod 
niach wojny. Piań taki przedsta 
wiony został gubernatorowi 
Frankowi. Powierzchnia „Deut 
sche Stadt Warschau” miała 
być zredukowana. Stare dziel­
nice wyburzone, zmieniony u- 
kład ulic. Przewidziano, iż o- 
siedli się tutaj 130 000 Niem-

Ponad 1000 
obiektów zabytkowych 

w Warszawie
ców, zaś na Pradze powstanie 
obóz dla robotniczej ludności 
polskiej. Świat miał zapom­
nieć o polskiej Warszawie, o 
jej własnej wspaniałej kultu­
rze, o starym rodowodzie mias 
ta.

Za symboliczną datę począt 
ku odbudowy warszawskich za 
bytków uważa się pierwszy 
dzień września 1947 r., kiedy 
przystąpiono do odgruzowywa­
nia Rynku Starego Miasta, 
przy udziale Bolesława Bieru­
ta. Przygotowano następnie 
projekty rekonstrukcji Starego 
i Nowego Miasta. Odbudowa 
ruszyła intensywnie w 1950 r. 
Prace prowadzono przy stałym 
ogromnym zainteresowaniu spo 
łeczeństwa Warszawy i kraju. 
W niedziele teren budowy wy­
pełniały tłumy. W lipcu 1953 r. 
Rynek Starego Miasta i przyle 
głe uliczki zostały przekazane 
warszawiakom z pełnym wypo 
sażeniem mieszkań, z czynnymi 
•sklepami, poczta, apteką. Ca*- 
łość odbudowy Starego i Nowe 
go Miasta zakończono w 1960 
r. W tym też okresie dokonano 
rekonstrukcji zabytków przy 
tzw. Trakcie Królewskim, od 
Placu Zamkowego do Belwede 
ru. Odbudowano wszystkie pa­
łace, kamienice, kościoły Kra­
kowskiego Przedmieścia i No­
wego Światu.

Liczba obiektów chronionych 
w Warszawie przekracza dziś 
ponad 1000, z czego 600 odtwa­
rzano poczynając od fundamen 
tów. Dzieło odbudowy zabyt­
ków warszawskich nie ma w 
świecie precedensu. (PAP)

Badania lodowych 
pól Arktyki

Od prawie pół wieku prowa­
dzone są intensywne badania Ic 
dowych pól w centralnej Arktv 
ce. Już w latach trzydziestych 
odbywały się loty samolotów 
rozpoznawczych w głąb Oceanu 
Lodowatego. W badaniach śród 
kowej, najbardziej niedostęp­
nej części Arktyki, przełomowy 
był rok 1937. Wówczas radziec 
cy lotnicy dokonali po raz 
pierwszy przelotu z Moskwy 
do Ameryki przez Biegun Pół­
nocny. Zorganizowano także 
stację polarną „Biegun Północ­
ny 1” na dryfującym polu lodo 
wym.

Od lat czterdziestych bada­
nia centralnej Arktyki prowa­
dzono już w sposób systematycz 
ny. Odkryto 7 stałych masy­
wów lodowych na Północnym 
Oceanie Lodowatym, a w la­
tach siedemdziesiątych rozpo­
znano jeszcze dwa takie masy­
wy.

Coraz większe możliwości ba 
dań Arktyki stwarza nowoczes 
na technika, zwłaszcza lodola- 
macze. Początkowo pływały sta 
re, parowe lodołamacze „Jer- 
mak” i „Krasin”. Później poją 
wiła się nowa generacja tych 
pojazdów z napędem spalino­
we - elektrycznym typu „Mos­
kwa”. Obecnie badania Arkty 
ki prowadzą lodołamacze ato­
mowe — ,Sibir” i „Arktika”.

PAP

Obecny kryzys energetycz­
ny przvspieszy zapewne 
motorv7.acyina ewolucję. 

W jakim Jednak kierunku „no 
idzie” samochód oraz czv cze­
kają ao zmianv i jak szybkie 
— tego nie wiadomo. Historia 
motoryzacji dowodzi przecież, 
łe i w poprzednich dziesiecio- 
'eciach stosowane były różne 
rozwiązania techniczne.

Pierwsze pojazdy jeżdżące 
oc drogach miały np. napęd 
narowy. Zanim w kociołku 
podgrzała sie woda, musiało 
unłvnąć wiele czasu. Szybko 
więc zwyciężyły auta z silni­
kami spalinowymi, które byłv 
zaopatrzone w korbę, a potem 
i w rozrusznik. Dzięki temu m. 
in udogodnieniu zawrotna ka­
rierę zrobił samochód Forda. 
Gdy pojazd na parę był goto­
wy do drogi, auto z silnikiem 
malinowym już dawno było w 
drodze.

Nie można pominąć również 
samochodów elektrycznych. 
Na nich to przecież bito pier­
wsze rekordy szybkości. Nie­
doskonałość jednak źródła 
energii, jakimi i obecnie są 
akumulatory, musiała wyelimi 
nować te pojazdy z masowej 
motoryzacji. Ciekawą też in- 
nowację zastosowano w Szwaj 
carii. Pojawiły się tam żyrobu 
sv. czyli autobusy napędzane 
k"lem zamachowym. Wirujące 
z dużą prędkością koło miało 
wystarczającą energię, aby na­
pędzać pojazd. W odpowied­
nich odległościach na trasie żv 
rebusu umieszczone były sil­
niki, które wprawiały koło w 

ruch. Ale i ta koncepcja upa- 
dła. Pojawiały się i były od­
kładane do lamusa także inne 
rodzaje napędów, ale żaden z 
nich nie zdołał zdetronizować 
silnika spalinowego.

Obecna, druga faza kryzysu 
energetycznego zmusza jed­
nak producentów pojazdów do 
szybszego działania. Przede 
wszystkim chodzi o zmniejsze­
nie zużycia paliwa. Na szczę­

Problemy współczesności

Dokąd zmierza samochód?
ście możliwości jest tu napra­
wdę sporo. W motoryzacji in­
dywidualnej coraz większą ka 
rierę robi np. silnik wysoko­
prężny na olej napędowy. Do 
tej pory był on wykorzystywa 
ny zwłaszcza w samochodach 
ciężarowych. Teraz, po licz­
nych udoskonaleniach, coraz 
szerzej wkracza do samocho­
dów osobowych. Rewelacyjne 
zużycie oleju napędowego o- 
siągane przez samochód 
Volkswagen-Golf (poniżej 5 

litrów oleju na 100 kilometrów) 
mówi samo za siebie.

W silnikach benzynowych 
także nieco energiczniej wpro 
wadza się innowacje. Takie 
usprawnienie, jak np. elektro­
niczny zapłon, umożliwia nie 
tylko nieco mniejsze zużycie 

paliwa, ale także oszczędza 
akumulator. Elektronika w ogó 
le wkracza coraz śmielej do 
motoryzacji, W droższych sa­
mochodach montuje się już na 
wet minikomputery, sterujące 
pracą wielu elementów.

Zwrócono także baczniejszą 
uwagę na ciężar samochodów, 
ponieważ masa pojazdów ma 
niebagatelny wpływ na zuży­
cie paliwa. Z tych względów 

motoryzacja szuka mocnych i 
takich tworzyw sztucznych. 
Niektórzy eksperci przewidują 
tu wielką karierę aluminium, 
którego stopy ze względu na 
lekkość są od dawna stosowa­
ne w przemyśle lotniczym. 
Produkcja aluminium jest 
jednak bardzo energochłonna, 
co stawia pod dużym znakiem 
zapytania realność wykorzy­
stania go w masowej motory­
zacji.

Niemały wreszcie wpływ na 
ekonomikę jazdy ma aerody­
namiczny kształt pojazdów. W 
samochodach osobowych pomy 
siano o tym znacznie wcześ­
niej, zupełnie jednak zapom­
niano w przypadku ciężaró­
wek. Dopiero ostatnio cięż­
kim pojazdom transportowym 

zaczęto nadawać bardziej o- 
pływowe kształty.

Deficyt ropy zmusza także 
do prowadzenia badań nad 
paliwami zastępczymi. Przy­
kład Brazylii, która masowo 
wprowadziła alkohol etylowy 
jako dodatek do benzyny, za­
raźliwie podziałał na inne pań 
"twa. Prowadzone są również 
badania nad zastosowaniem al 
koholu metylowego do napę­

du samochodów. Niektórzy 
specjaliści widzą także przysz 
łość w wodorze, chociaż jego 
produkcja jest jeszcze bardzo 
kosztowna, a przeciwnicy tej 
koncepcji wskazują na to, że 
wodór jest przecież gazem łat 
wj wybuchającym, a więc 
niebezpiecznym.

W jakim więc kierunku 
zmierza samochód? — Trudno 
odpowiedzieć jednoznacznie 
na pytanie. W laboratoriach 
firm motoryzacyjnych prowa • 
dzone są bowiem badania nad 
silnikami turbinowymi i nie­
zupełnie też zrezygnowano z 
silnika Wankla. Duże nadzie­
je pokłada się również w sa­
mochodzie elektrycznym, ale 
na razie barierą nie do poko­

nania jest skonstruowanie eko 
nomiczngo źródła zasilania, 
czyli akumulatora. Nie zapom 
niano też o pradziadku moto­
ryzacji, czyli silniku paro­
wym, oczywiście w znacznie 
zmodyfikowanej wersji. Sil­
nik ten ma bowiem ogromną 
zaletę: umożliwia stosowanie 
różnego rodzaju paliw. .

Trzeba jednak pamiętać, że 
postęp w światowej motoryza 
cji zależy nie tylko od barier 
technicznych. Można wątpić, 
czy zachodni potentaci moto­
ryzacyjni oraz koncerny nafto 
we byłyby zachwycone poja­
wieniem się np. taniego aku 
mulatora , umożliwiającego 
przejechanie ponad 1000 kilo­
metrów bez dodatkowego ła­
dowania prądem. Przypomina 
się tu krążąca kiedyś legenda 
o wiecznej żarówce trzyma­
nej w kasach pancernych firm 
produkujących sprzęt oświetlę 
niowy. Pojawienie się owego 
akumulatora byłoby, oczywi­
ście do czasu, skrzętnie ukry­
wane. Przedwczesne ujawnie­
nie takiego wynalazku narazi­
łoby bowiem koncerny za­
chodnie na ogromne straty. Tc 
kich wynalazków mogą nie' 
obawiać się tylko państwa roz 
wijające dopiero motoryzację 
i nie posiadające wystarczają­
cych zasobów ropy naftowej 
lub państwa socjalistyczne, 
gdzie o rozwoju takiej czy 
innej gałęzi gospodarki decy­
duje nie tylko zysk, ale prze­
de wszystkim racje społeczne.

WITOLD DOMAGALSKI
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Uczestnicy telewizyjnego programu „My Niemcy i Trzecia Rzesza":

Prawda, której woleliśmy nie zgłębiać
Programem zatytułowanym 

„Dla mnie był to koniec świa 
ta” zakończyła w niedzielę 
wieczorem telewizja zachod- 
nioniemiecka (ZDF) emisję 
trzyodcinkowego serialu, przy 
gotowanego z okazji 40 rocz­
nicy wybuchu II wojny świa­
towej pt. „My Niemcy i Trze­
cia Rzesza”.

Serial ten, który zrealizowa 
no z archiwalnych materiałów 
filmowych urozmaiconych wy 
powiedziami bezpośrednich 
świadków wydarzeń lat 1933- 
1945, ukazywał okoliczności, 
które umożliwiły Hitlerowi doj 
ście do władzy, budowę potę­
gi militarnej III Rzeszy i prze 
sladowania jej przeciwników, 
aneksje Austrii i Czechosłowa 
cii, bezczynność mocarstw za 
chodnich w obliczu nrzygoto 
wań do napadu na Polskę oraz 
przebieg kampanii orzeciwko 
ZSRR, która ^tała się począt­
kiem końca III Rzeszy.

Obserwując odcinek po od­
cinku, słuchając wypowiedzi

W Dominikanie

700 ofiar 
huraganu „David“

Władze Dominikany podały, że 
tropikalny huragan „David”. kto 
ry ' jak informowaliśmy. spu»to 

,szył rejon Morza Karaibskiego i 
pi- Sunął się w kierunku Wysp 
Bahama i południowej Florydy 
uśmiercił w czasie piątkowego u- 
derzenia na Dominikanie około sied 
miuset osób. Jest to bilans pro­
wizoryczny. Podana liczba może 
się okazać większa.

Dominikanę ogłoszono rejonem 
klęski żywiołowej. (PAP)

M. Obote
w Ugandzie?

Wychodzący w Nairobi dziennik 
„Nation” zamieścił wiadomość, w 
której utrzymuje, jakoby były 
prezydent Ugandy Milton Obote 
powrócił do kraju.

Jak wiadomo, przebywał on na 
emigracji w Tanzanii od 19D r.. 
tj. od czasu wojskowego przewro­
tu dokonanego przez Idi Amina. 
„Nation” powołuje się na źrod>a 
w Kampali. Gazeta przynosi row 
nież spekulacje na temat poufne 
go spotkania prezydenta Binaisy. 
szefa państwa tanzańskiego Nye- 
rere i M. Obote, które podobne 
miało się odbyć w ubiegłym ty­
godniu, na terytorium Ugandy 
przed odlotem prezydenta Sinasy 
do Hawany. (PAP)

Premier Irlandii
odrzuca propozycją Londynu

W wygłoszonym w niedzie­
lę przemówieniu radiowym 
premier Irlandii John Lynch 
kategorycznie odrzucił ewen- 
Jualność umożliwienia woj­
skom brytyjskim ścigania pół- 
necno-irlandzkich terrorystów 
na terytorium Republiki Ir­
landii.

Kwestia ścigania przez bry­
tyjskie siłv terrorystów IR A. 
zbiegłych do Irlandii, jest jed 
nym z najbardziej zapalnych 
punktów w stosunkach mię­
dzy Londynem i Dublinem.

Agencja Reutera wyraża 
przypuszczenie, że mimo od­
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tych samych ludzi, których po 
glądy i opinie często zmienia 
ły się w zależności od sytuacji 
na frontach i w samej Rzeszy, 
telewidzowie mieli możność 
po raz pierwszy bodaj w ta­
kim wymiarze zobaczyć sa­
mych siebie: skonfrontować 
się z nagą rzeczywistością hi­
tlerowskich Niemiec, fanatyzm 
i jego skutki, pychę, zarozu­
miałość i arogancję pierw­

szych lat wojny z upadkiem 
i nędzą Trzeciej Rzeszy w 
dniach poprzedzających jej o- 
stateczną klęskę.

Wypowiedzi świadków tam­
tych wydarzeń, którzy mówili 
o ochotniczym zaciągu do a’-- 
mii, kobiet, które dobrowol­
nie zgłaszały sie do jednostek 
obrony przeciwlotniczej, plą­
czących członków Waffen-SS, 
którzy zaciągnęli się do tych 
formacji i dziś nie mogą się 
pogodzić, że ich jednostki u- 
znane zostały za organizację 
zbrodnicza przez Najwyższy 
Trybunał Norvmberski — robi 
ły wstrząsające wrażenie.

A będzie ich więcej

4 miliony obcokrajowców żyje w RFN
Mimo niewielkiego spadku 

w stosunku do „rekordowego” 
oku 1974. nadal blisko 4 mi­

liony gastarbeiterów (robotni­
ków cudzoziemców) i ich ro­
dzin żyje. w Republice Fede­
ralnej Niemiec, stanowiąc dla 
tego kraju ważne źródło taniej 
siły robeczej. Jak wynika z 
ostatnich badań. 60 procent 
spośród tej liczby mieszka tu 
już dłużej niż pięć lat i nie 
Wskazuje zainteresowania po­
wrotem do własnej ojczyzny. 
Obawy przed powrotem wvni 
kaja nie tvlko z s możliwości 
gwałtownego pogorszenia do­
tychczasowej sytuacji mate­

Foka na Zalewie 
Szczecińskim

Rybak z Trzebieży (woj. szcze­
cińskie) znalazł w zastawionych 
przez siebie na Zalewie Szczecin 
skim rybackich „żakach” font; 
miała ona metr długości i ważyła 
około 40 kg.

Niestety foka tak zaplątała się 
w rybacki żak, iż utonęła.

W ubiegłym roku pojawiła się 
w Odrze i na Zalewie Szczeciń­
skim inna foka, która dopłynęła 
Odrą aż w pobliże Wrocławia i / 
powrotem — do morza. Również 
ona zaplątała się na Zalewie S^czi 
cińskim w rybackie żaki, udało 
się jej jednak z nich wydostać

PAP

rzucenia przez Dublin tej pro 
pozycji, premier W. Brytami 
Marga ret Thatcher podczacl 
rozmów z Lynchem w środę 
z okazji przybycia prezeń do 
I ondynu na pogrzeb lorda 
Mc untbattena, najprawdopo­
dobniej poruszy "sprawę ściślej 
szej współoracv przez siły be/ 
pieczeństwa obu krajów w 
walce z terrorystami.

Premier Lynch określił jako 
nierealistyczne przypuszczenie, 
że niezawisły kraj zgodzi się 
na wpuszczenie na swe tery­
torium wojsk sąsiedniego pań­
stwa. (PAP)

— Robiłam wszystko co w 
mojej mocy aby przybliżyć 
zwycięstwo — powiedziała 
jedna z uczestniczek progra­
mu. Kiedy jednak widziałam 
palące się domy, kiedy słyszą 
łam huk armat w Berlinie, zro 
zumiałam, że to już koniec i 
wtedy myślałam, że jest to już 
koniec mego świata.

Zabierający głos w progra­
mach nie ukrywali też, iż wie 

dzieli o zbrodniach Niemiec 
hitlerowskich, byli świadka­
mi żydowskich pogromców w 
ich wspomnieniach przechowa 
ły się dowody świadczące o 
realizacji hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji lub obrazy 
przeciągających kolumn wy­
głodzonych doszczętnie więź­
niów. Była to jednak prawda, 
której woleliśmy nie zgłębiać 
— powiedział jeden z uczestni 
ków programu dając wiarę, 
iż w obozach tych przetrzymu 
je się jedynie elementy krvmi 
nalne i wrogów Trzeciej Rze­
szy. (PAP)

rialnej, lecz przede wszystkim 
z trudności ponownej adapta­
cji — uzyskania pracy, miesz­
kania itp. które to problemy 
występują w takich krajach, 
jak Hiszpania, Portugalia, Grę 
cja. czy Turcja ze znacznie 
większą ostrością aniżeli w 
RFN.

Mimo, iż na mocy decyzji 
rządu federalnego i władz kra 
jów federalnych, akcja werbo 
wania dalszych gastarbeite­
rów została już dawno wstrzy 
mana, RFN spodziewa się dal 
szego napływu obcokrajow­
ców. Tym razem jednak głów 
nie rodzin, a więc współmał­

Na polach Wielkopolski

Początki żniw kukurydzianych
Pomimo przelotnych desz­

czów w pierwszej połowie u- 
biegłego tygodnia, susza nadal 
nęka wielkopolskie rolnictwo. 
Szczególnie jej skutki odczu­
wa się w województwie lesz­
czyńskim, którę od maja br. 
cierpi na niedostatek opadów 
(po niezwykle suchym maju, 
kiedy to spadłe zaledwie 16 
mm deszczu, w miesiącach let 
nieb nie notowano większej 
poprawy). Wprawdzie sier- 
nień nie odbiegał od normy 
cnadów wieloletnich, lecz to. 
me wystarcza, aby można by­
ło sprawnie przeprowadzać 
orki i siewy. Na suszę narze­
kają rolnicy w gminach o 
glebach cięższych, jak np. w 
okolicach Krotoszyna, Pogo­
rzeli, Jutrosina, Krzywinia. 
Podobne sygnały o dotkliwej 
dla rolnictwa suszy dochodzą 
również z województw, a 
szczególnie z Kaliskiego, gdzie 
w ubiegłvm miesiącu zanoto­
wano tylko trzykrotnie opady 
deszczu.

Susza przyśpiesza dojrzewa­
nie okopowych i roślin paszo­
wych. Trzeba było wcześniej 
rozpocząć zbiory pożółkłej ku 
kurydzy przeznaczonej na ki-

Bank i nf ormacji

Na grzyby
Miłośnikom grzybobrania proponujemy spędzenie wczasów na je­

siennych turnusach w ośrodkach zakładowych, które zgłosiły do „Ban­
ku Informacji” posiadane wolne miejsca.

Zakład Montażu Dźwigów zaprasza do Zakopanego na turnus od 9 
do 20 września. Wytwórczo-Usługowa Spółdzielnia Pracy — do Poddę- 
bia w województwie słupskim od 19 września do 2 paź.dziernika oraz 
do Karpnik od 23 września do 6 paź.dziernika. Fabryka Samochodów 
Rolniczych ma wolne miejsce w Ciechocinku od 16 do 30 września, 
WPHW Oddział III w Międzyzdrojach od 30 września do 12 październi­
ka, Zakład Robót Wiertniczych w Głuchołazach od 18 września do 
1 października i w Kudowie od 23 września do 6 października, Kombi­
nat Budowlany „Remobud” w Karnikach koło Jeleniej Góry od 18 do 
29 września, „Amino” w Szklarskiej Porębie od 5 do 18 września. Fa­
bryka Dywanów w Kowarach proponuje spędzenie wczasów w Pola­
nicy Zdroju, gdzie są wolne miejsca na czterech turnusach we wrześ­
niu, październiku i grudniu.

Numer telefonu Banku Informacji: 695-523. Prosimy wszystkie insty­
tucje, które zgłaszają wolne miejsca, aby — po sprzedaniu ich zgła­
szającym się — powiadamiały o tym „Bank”, (sf)

„Polonez" atrakcją 
wystawy z okazji

, 30-lecia RWPG
Na trwajQcej od 25 sier­

pnia do 9 września międzyna 
rodowej wystawie „Ziemia ży 
wicielka”, pod hasłem 30 lat 
RWPG, w Czeskich Budziejo 

wicach, kraje członkowskie Ra 
dy zaprezentowały swój do­
robek nie tylko w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym, ale 
także w wielu innych dzia­
łach gospodarki narodowej.

Wśród całego kompleksu ma 
szyn rolniczych, budowlanych 
i środków transportu pokaza 
no także samochody-osobowe, 
czeskie „Skody”, radzieckie 
„Moskwicze”, „Łady” i „Ni­
wy”, rumuńskie „Dacie”.

Polska zaprezentowała ciąg 
niki rolnicze i zestawy maszyn 
uprawowych oraz inne nowo­
ści techniki rolniczej, a tak­
że „Poloneza”, który od chwi 
li otwarcia wystawy stał się 
atrakcją przyciągającą od ra­
na do wieczora tłumy zwie­
dzających. (PAP) 

żonków i dzieci zatrudnio­
nych tu pracowników sezono­
wych. Tak np. 79 000 gastar­
beiterów, mieszkających w 
jednym tylko kraju federal­
nym — Badenii-Wirtember- 
gii. pozostawiło jeszcze swoje 
rodziny w ojczyźnie. Ten sam 
kraj oczekuje jeszcze przyję­
cia dzieci należących do ok. 
40 000 rodzin obcokrajowców.

Nie jest tajemnicą, iż więk­
szość spośród owych czterech 
milionów gastarbeiterów znaj 
duje się na samym dnie dra- 
bńiy społecznej w RFN, zajmu 
jąc najbardziej zniszczone do­
my, żyjąc w całkowitej izola­
cji od otoczenia i nie dysponu 
jąc żadnymi możliwościami 
zapewnienia swoim dzieciom 
należnej im oświaty, choćby w 
zakresie szkoły podstawowej.

PAP

szonkL Zbiera się ją przede 
wszystkim w województwach 
leszczyńskim, pilskim i po­
znańskim, gdzie są większe 
areały uprawy tej rośliny. W 
Wielkopolsce jest w tym reku 
dą zbioru około 159 000 ha 
kukurydzy.

Mimo kłopotów z suszą, zdo 
lano na ogół w terminie upo­
rać się z siewami rzepaku ozi 
mego, przede wszystkim w 
województwach leszczyńskim, 
pilskim i poznańskim. W wo­
jewództwach: kaliskim i ko­
nińskim siewy są ną ukończe­
niu. Sieje się jęczmień ozi­
my, którego areał wzrósł kil­
kakrotnie w Wielkopolsce. Na 
ukończeniu są te prace w wo­
jewództwie leszczyńskim.

Dużą wagę przywiązuje się 
co siewów poplonów ozimych, 
które zajmą ogółem w Wielko 
polsce okcło 200 000 hektarów. 
Zapewni to paszę dla inwen­
tarza na przednówku w roku 
przyszłym.

Trwają wykopki ziemnia­
ków wczesnych W Wielkopol 
sce trzeba wybrać tej jesieni 
ziemniaki z ponad 250 000 hek 
tarów, (emp)

sport‘Sport-sport
P. Mowlik, R. Chojnacki i M. Okoński w kadrze

Powołano reprezentacje piłkarskie na mecze 
ze Szwajcarią, CSRS i Irlandią

Jeszcze tylko jutrzejsza ko­
lejka. piłkarskiej ekstraklasy i 
nadej'dzie czas ważnych wystę 
pów naszych reprezentacyj­
nych zespołów, które 12 bm. 
jozegrają trzy międzypaństwo 
we spotkania na trzech fron­
tach. Pierwsza drużyna naro­
dowa zainauguruje meczem 
ze Szwajcarią jesienną sepę 
zmagań eliminacyjnych o mi­
strzostwo Europy, drużyna 
olimpijska rozegra pierwszy 
mecz eliminacyjny do turnie­
ju olimpijskiego z drużyną 
Czechosłowacji w Pradze, zaś 
reprezentacja młodzieżowa 
przejdzie ostatni sprawdzian 
przed meczem z NRD w eli­
minacjach do mistrzostw Euro 
py, grając w Dublinie z Ir­
landią. Zbieżność terminu 
tych trzech występów, a tak­
że kontuzje kilku czołowych 
zawodników, sprawiły, że tre 
nerzy Ryszard Kulesza, Ed­
mund Zientara i Waldemar 
Oarębski, mieli sporo kłopotu 
z zestawieniem trzech kadr 
na 12 września.

Do drużyny narodowej na 
mistrzostwa Europy powołani 
zostali następującv piłkarze: 
Zygmunt Kukla (Stal Mielec) 
i Piotr Mowlik (I ech Fez" ’’J, 
Marek Dziuba (ŁKS), Woj­
ciech Rudy (Zagłębie Syno­
wiec), Henryk Wieczorek (Gór 
nik Zabrze), Paweł Janas (Le 
gia Warszawa), Henryk Szy­
manowski (Wisła Kraków), 
Stefan Majewski (Legia), Zbig 
niew Boniek (Widzew Łódź), 
Adam Nawałka i Kazimierz 
Kmiecik (obaj Wisła), Roman 
Faber i Janusz Sybis (obaj 
Śląsk Wrocław), Grzegorz La­
to (Stal Mielec), Stanisław 
Terlecki (ŁKS) i Włodzimierz 
Mazur (Zagłębie Sosnowiec). 
Na zrupowanie powołano do­
datkowo Antoniego Szymanów 
skiego, który będzie trenował

Z udziałem prezydenta Meksyku

Wczoraj nastąpiło otwarcie X Uniwersjady
Na olimpijskim stadionie w 

Meksyku odbyło się uroczyste 
otwarcie X Uniwersjady, spor 
towego święta studentów. Ce- 
remonia miała uroczysty prze 
bieg. Po defiladzie reprezen­
tacji 86 krajów i zapaleniu 
uniwersjadowego znicza przez

HI igrzyska pracowników PGR

Z traktora
Parady wjazd po wózek z 

ludową Kapelą stał się sygna­
łem rozpoczęcia III Międzywo­
jewódzkich Igrzysk Sportowo- 
Rekreacyjnych Pracowników 
PGR Wielkopolski, które od­
były się w niedzielę na stadio­
nie Kombinatu PGR Żydowo. 
Orkiestra dęta PPGR Poma- 
rzanowice wprowadziła 800-o- 
sobową kolumnę dziewcząt i 
mężczyzn, którzy przyjechali z 
różnych zakładów i przedsię­
biorstw wchodzących w skład 
Zjednoczenia PPGR w Pozna­
niu. Niedawno jeszcze prowa­
dzili wyścig ze żniwnym cza­
sem, teraz na bieżni, rzutniach 
i skoczniach mieli stanąć w 
szranki rywalizacji sportowej.

Poprzedził ją stosowny ce­
remoniał. Poczet sztandarowy 
flaga Ludowego Klubu .Sporto­
wego Orkan na maszcie, raport 
złożony przez kapitana sporto­
wego igrzysk Józefa Frydryka 
— I zastępcy Naczelnego Dy­
rektora Zjednoczenia PPGR w 
Poznaniu — Henrykowi Siwie. 
Gorącymi brawami powitane 
zostało pojawienie się na bież­
ni stadionu zawodnika z płoną­
cą pochodnią. Był to Adam Ka­
czor, olimpijczyk z Meksyku,' 
któremu przypadł zaszczyt za­
palenia symbolicznego znicza.

A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji, które na sta 
dion w Żydowie wniosły nie 
tylko element zaciętej sporto­
wej rywalizacji, ale także spo­
ro zabawy i rozrywki, o co por 
starały się także PGR-owskie 
zespoły artystyczne, występu­
jące na specjalnej estradzie.

Konkurencje lekkoatletyczne 
— kobiety: 100 m — R. Joachi- 
miak (Jarosławiec) — 12,5; 400 

razem z drużyną, lecząc kon­
tuzję i przechodząc zabiegi re 
habilitacyjne. Udział jednak 
tego zawodnika w meczu ze 
Szwajcarią jest wykluczony.

Trener Edmund Zientara na 
spotkanie z olimpijską repre­
zentacją CSRS powołał 16 
piłkarzy: Stanisław Burzyński 
(Widzew Łódź), i Andrzej 
Erończyk (Zawisza Bydgoszcz), 
Marian Piechaczek (Ruch 
Chorzów), Andrzej Sikorski 
(Gwardia 'Warszawa), Adam 
'I opolski i Stanisław Sobczyń- 
ski (obaj Legia Warszawa), 
E.oman Wójcicki i Józef Ada­
miec (obaj Odra Opole), Ja­
nusz Sroka (Szombierki By­
tom), Leszek Lipka (Wisła 
Kraków), Henryk Miłoszewicz 
(LKS), Włodzimierz Ciołek 
(Stal Mielec), Krzysztof Adam 
ezyk (Legia), Roman Ogaza 
(Szombierki Bytom), Tadeusz 
Małnowicz (Ruch), Romuald 
Chojnacki (Lech Poznań). Tre 
nar Edmund Zientara być mo­
że powoła jeszcze Janusza' 
Kupcewicza, który pauzował 
przez dłuższy czas z powodu 
kontuzji (jeśli udanie wystąpi 
w środowej kolejce ligowej).

Na spotkanie z młodzieżową 
reprezentacją Irlandii w Du­
blinie trener Waldemar Ob- 
rębski powołał następujących 
zawodników: Henryk Bolesta 
(Ruch Chorzów) i Marian Pa 
toń (Polonia Bytom), Krzysz­
tof Budka,. Marek Motyka, 
Michał Wróbel i Janusz Kru­
piński — (wszyscy Wisła Kra 
kćw), Marian Matys, Hubert 
Fajt, Józef Łuczak i Roman 
Kuta (wszyscy GKS Katowi­
ce), Adam Walczak i Jacek 
Sierant (Zawisza Bydgoszcz), 
Mirosław Okoński (Lech Po­
znań), Edward Załężny (Stal 
Mielec), Albin Mikulski 
(Ruch) i Jacek Nocko (Śląsk 
Wrocław). (PAP) 

młodych sportowców meksy­
kańskich, głos zabrał prezy­
dent Meksyku Jose Lopez 
Portillo. W serdecznych sło­
wach powitał on wszystkich 
uczestników meksykańskiej 
Uiiiwersjady. (PAP)

na bieżnię
m — M. Ruszkowska (Jarosła­
wiec) 64,5; kula — K. Malinger 
(Żydowo) 10,08; oszczep — B. 
Sobaszkiewicz (Sokołowo) 
45,48; skok w dal — R. Joachi- 
miak (Jarosławiec) 5,18; skok 
wzwyż — B. Kamińska (Ma­
nieczki) 1,56; 4x100 m — (Jaro­
sławiec) 51,9. Mężczyźni: 100 m 
— P. Kowalski (Manieczki) 10,9 
400 m — P. Kowalski — 51,5; 
1500 m — W. Watras (Góra) 
4.08.8; kula — J. Ignaczak 
(Czempiń) 15,68; oszczep — S. 
Pawlicki (Chocicza) 60,88; 
skok w dal E. Hierowski (Soko­
łowo) 6,66; skok wzwyż —- J. 
Rutkowski (Sokołowo) 190; 
4x100 m — Sokołowo 45,2.

W podnoszeniu ciężarków 
najlepsze wyniki osiągnęli J. 
Jędrzejczak (Naramowice) — 
waga do 65 kg, J. Traczyk (Gó­
ra) — do 75 kg i M. Silbernagel 
(Owińska) powyżej 75 kg. Ńa 
mecie kolarskiego wyścigu (ok. 
20 km) pierwszy pojawił się K. 
Lima, reprezentant PGR Guł- 
towy.

Rozegrano także konkurencje 
o charakterze rekreacyjno-spor 
towym. W wieloboju spraw­
nościowym zwyciężyło Popo­
wo Kościelne, w wieloboju dy­
rektorskim drużyna Kombina­
tu PGR Góra, natomiast w prze 
ciąganiu liny reprezentacja O- 
bjezierza.

Po zsumowaniu wszystkich 
punktów okazało się, że zespo­
łowym zwycięzcą III igrzysk 
jest reprezentacja Kombinatu 
PGR Sokołowo — 475,5 pkt. 
Drugie miejsce zajęło PPGR 
Objezierze — 409,5 pkt, a trze­
cie Kombinat PGR Manieczki 
— 408,25 pkt. (km)
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ObRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO nr 5 
® ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Poznań, ul. Kościuszki 57 
telefon 548-47, 594-86, w. 19

ORGANIZUJE

KURSY KROJU i SZYCIA
dla potrzeb domowych

w punktach szkoleniowych na terenie m. Poznania

11. 9. 79. r. — godz. 16 — Szkoła Podstawowa nr 1 
ul. Cegielskiego

12. 9. 79. r. — godz. 16 — Szkoła Podstawowa nr 44 
ul. Taczanowskiego

13. 9. 79 r. — godz. 16 — Szkoła Podstawowa nr 97 
ul. Rutkowskiego

14. 9.79 r. — godz. 18 — Dom „Złotej Jesieni** 
Oś. Kosmonautów 15

PONADTO OŚRODEK PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY;

@ SZYCIA SPÓDNIC, BLUZEK, SPODNI
© HAFTU RĘCZNEGO
© DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko*
O TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO (bukieciarstu ó) 

dla sprzedawców kwiatów
© WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW
© DWULETNIE POMATURALNE KOSMETYCZNE 

(warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia, dobra 
prezencja). 2584-K1

sprzedaż

Junaka z bocznym wóz­
kiem sprzedam. Poznań. 
Matejki 6 m. 7. 1434g

Spawarkę wirową sprze­
dam. Tel. 644-03. 3532g

Syrenę 104, Simcę 1301 
sprzedam. Poznan. Kar­
melicka 1A m 32 godz. 
16—18. 1594g

Opel Record rocznik 1962 
tanio sprzedam. Puszczy­
kowo, Źródlana d.

3403g

Volkswagena 1300 sprze­
dam. Parking, ul. Gło­
gowska koło Dworca Za­
chodniego oglądać godz. 
16—18. 3434g

Wolnego mieszkania mo­
że być umeblowane po­
szukuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
3242g.

M-4 trzypokojowe 50 m* 
Rataje zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 1 
yaldzka 19 dla 3359g.

Szczecin M-3 nowe zanue i
nie na M-4. M-3 w Po- '
znaniu. Szczecin tel. I
22-41-84. 1463g !

Sprzedani dom. budynek 
gospodarczy wraz z dział ( 
ka 500 ms w Sławsku | 
woj. konińskie. Wiado- J 
mość: Kaźmierz Przybył : 
ski. 62-536 Rzgów woj. ko ' 
nińskie. 1243g ■

Pracowników fizycznych 
do prac kotłowych przy’ 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka i9 dla 3241g.

Przyjmę ucznia lub uczeń 
ńicę powyżej lat 18. Za­
kład Krawiecki — miaro 
wy, ul. Małeckiego 4 m 
25. 3470g

Do pracy przy goździ­
kach w szklarni przyjmę, 
Umullowska 37 dojazd au 
tobusem 51. 3502g

Posiadam Żuka. Przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3827g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I772g.

Pracownia krawiecka 
przvjmie czeladnika i ? 
uczniów Małeckiego 35
Sakowski. 1779e

Przyjmę prace łako dzie­
wiarka w warsztacie 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 1783g.

Dnia 2 września 1979 roku, zmarła opatrzona
Sakramentami św. moja kochana żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia

APOLONIA SKLEPIK
z domu Szulda

Wpisy na zaoczne (korcs 
oondencyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyjmu 
je. szczegółowych infor­
macji pisemnrcn udzieki 
.Oświata” 31-139 Kraków 
ul Spasowsklego 8 'prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
goi. 2169-K2

Maszynopisania uczę. Pie 
orzycka. al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26 II pod­
wórze, I piętro. 1246g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. R 
o godz. 14 na cmentarzu w Smochowicach.

W smutku pogrążony

3732g mąż z rodziną

Dnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 75 kochana mama, teściowa i babunia

JÓZEFA WOLNA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

3703g syn, synowa, wnuki

tDnia 31 sierpnia 1979 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69. śp.

FRANCISZEK KULKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. • godz. 

14.00 na cmentarzu w żabikowie.
W smutku pogrążona

3690g rodzina

tDnia 1 września 1979 roku, odszedł w 83 roku 
życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

WOJCIECH PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski, ppor.' rezerwy WP, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W smutku pogrążona
369’g rodzina

Ś. tp.
MARIANNA KUBIAK 

emerytowana położna 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

nasza kochana matka, teściowa i babcia za­
kończyła w dniu 2 września 1979 roku swoje 
pracowite życie w wieku 77 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

ul. Lidzka 10 . 2091-U?

i z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że T dnia 1 września 1979 r. przestało nagle oic 
szlachetne serce naszej najukochańszej, pełnej 
dobroci i poświęcenia matki i babci, śp.

JANINY KRZYWIEC
z domu Głodkiewicz

Uroczystość żałobna rozpocznie się w środę, 
5 bm. o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach, pogrzeb o godz. 14.

Córka, zięć i wnuczek

Warszawa, ul. Lądowa 1 m. 3, 
dawniej: Poznań, ul. Wołyńska 12. 3696g

Ostrzegam przed kupnem 
pudla średniego zaginione ; 
go 26 sierpnia br. Zwrot ;■ 
wynagrodzę. tel. 5-19 -65
ul. Polska 32. 3755g

Samotni! Dyskretne 1 kul ■ 
turalne nawiązanie znajn ; 
mości zapewnia Biuro Ma I 
trvmonialne „Jutrzenka" i 
81-963 Gdynia t. skrytka ; 
pocztowa 105 Informacje I 
10 zł w znaczkach poczto I 
wych. 1707-K2 •

tDnia 2 września 1979 roku, zmarł no dłu­
giej i ciężkiej chorobie mój kochany mąż, oj­
ciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 71

FRANCISZEK SZALCZYK
, Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.

12 na cmentarzu w Lusowie.

Pogrążona w „smutku
3863g żona z rodziną

tDnia 31 sierpnia 1979 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój sercem ukochany 
mąż, oddany przyjaciel i ojczym, śp.

JAN ZBIERSKI
były więzień obozu Dachau, członek ZBoWiD-u 
odznaczony Medalem za Warszawę 1939—1945, Od­
znaką Grunwaldu i Odznaką 1000-lecia Państwa 

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm. 

o godz 13.10 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona Marcelina Kozak - Zbieraka 
z córką

ul. Libelta 33 m. 7
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2092-U3

tDnia 2 września 1979 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 
nasz kochany Tatuś, syn, brat i szwagier, prze­

żywszy lat 46. śp.

BOGDAN CZYŻEWSKI
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 

środę dnia 5 bm. o godz. 14 w kościele para­
fialnym w Krzyżownikach, po czym oogrzeb 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

pl. Waryńskiego 2 m. 6. 2069-U3

tDnia 31 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św. po długiej i ciężkiej cho­

robie mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
teść, dziadek, brat, wujek i szwagier przeżyw­
szy lat 66. śp.

STANISŁAW JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Osiedle Przyjaź.ni 19 r m. 170. 2068-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 sierpnia 1979 roku, zmarła po długiej cho­
robie nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

MONIKA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. 

o godz. 13.50 pa cmentarzu junikowskim.
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Os. Oświecenia dawniej ul. Rocha. 3663g

tDnia 1 września 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 75

PELAGIA KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.

11, na cmentarzu w Owuńskach.

3907g • RODZINA

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
60-891 Poznań, ul. Tadeusza Kościuszki 57 

telefony: 548-47 i 594-86

organizuje

JESIENNY TURNUS KURSÓW
Zebrania informacyjne odbędą się dnia: 

6 WRZEŚNIA 1979 ROKU (czwartek) 
© o godz. 16 — dla zawodów metalowych — czeladnicze
© o godz. 17 — dla zawodów metalowych — mistrzowskie
© o godz. 18 — dla pozostałych zaw7odów — czeladnicze
© o godz. 19 — dla pozostałych zawodów — mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ 
zapisynakursy:

— Studium Doskonalenia Mistrzów na tytuł: MISTRZ DYPLOMOWANY (na 
podstawie uchwały nr 2.1. Rady Ministrów — MP nr 7/76), 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH,

— PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA i KOTŁOWYCH,
— KREŚLEŃ TECHNICZNYCH — BUDOWLANE i MECHANICZNE (poma­

turalne),
— OBSŁUGI DŹWIGÓW’ TOWAROWO - OSOBOWYCH, SUW’NIC, ELEK- 

TROWCIĄGÓW,
— OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWO - SPALINOWYCH (płatfor- 

mowych i wysokiego układania),
— OBSŁUGI WAG WOZOWO - WAGONOWYCH, 
— BHP 1°, 11° i IH° — na zlecenia zakładów pracy, 
— DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO, 
— GOTOWANIA i WYPIEKU CIAST, 
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
— oraz INNYCH* (również na zlecenia zakładów pracy).

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE:
Ośrodek Kształcenia Zawodow ego ZDZ w Poznaniu, ul. Tadeusza Kościusz­
ki 57, w godzinach od 8 do 19, w soboty od 8 do 16. 2765-K1

Kawaler 25-letni wzrost 
wysoki pozna odpowied­
nią pannę do lat 24. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1414g.

Wykonuję automaty do 
siedzeń Fiata 126. Jopp, 
tel. 644-03. 3531g

TZ głębokimi smutkiem donosimy, źe w dniu 
8 sierpnia 1979 roku zmarł nagle w Tarnowie, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 72, 

nasz serdeczny i drogi przyjaciel

inż. LEON MICHALCZYK
geodeta

absolwent Państwowej Szkoły Mierniczo-Melio- 
rącyjnej w Poznaniu w 1927 roku, porucznik 
kampanii wrześniowej, były wicedyrektor De­
partamentu w Ministerstwie Rolnictwa, były 
prezes Geodezyjnej Spółdzielni Pracy >v Krako­
wie,, były radny Dzielnicowej Rady Narodowej 
„Zwierzyniec” w Krakowie, odznaczony Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi. Medalem Zwycię­
stwa i Wolności. Odznaka Grunwaldzką. Złotą 
Odznaką „Za Zasługi w Geodezji i Kartografii”, 
Odznaka Honorową Stowarzyszenia Geodetów 

Polskich i innymi odznaczeniami.

Zmarł człowiek prawy, szlachetny i koleżeński.

Pamięć o nim pozostanie do końca życia każ­
dego z nas.

Inż. Alfons Szejba z rodziną

Inowrocław, ul. Hoyera 17. 1211»

tDnia 31 sierpnia 1979 roku, po długiej cho­
robie zasnęła w Bogu ukochana siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA SZYNKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
3830g RODZINA

tDnia 2 września 1979 roku, po krótkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
zakończył swój pracowity żywot, mój najdroż­

szy mąż, nasz brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 66 i

CZESŁAW ROTH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 hm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

żona z rodziną
Os. Jagiellońskie 78 m. 5.
dawniej, ul. Katowicka 170
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 12. ’ 3806g

tDnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarł w 81 roku 
życia, nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK BERNACZ^K
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu parafialnym w Komornikach.

3689g
W smutku pogrążona 

rodzina

tDnia 3 września 1979 roku, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. odszedł od nas na zawsze mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 88 lat, śp.

ppor. rezerwy LUDWIK OGÓR
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
członek ŻBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 13 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z dziećmi i wnukami

Os. Kraju Rad 22 m 175
dawniej Albańska 150 . 3796g

pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM’’ WSS ODDZIAŁ HANDLU DETA­
LICZNEGO w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 
zatrudni zaraz

SPRZEDAWCÓW branży spożywczej 
i przemysłowej w niepełnym wymiarze 
czasu pracy.

Warunki płacy do omówienia w Działe 
Spraw Pracowniczych pokój 303 III p. — 
adres j.w. 2772-K1
BIBLIOTEKA KÓRNICKA PAN poszukuje 
zaraz osoby na stanowisko

DOZORCY w Pałacu Działyńskich 
w Poznaniu. ’ '
Pokój z wnęką kuchenną.

Zgłoszenia: Pałac Działyńskich, Stary RV- 
1 nek 78/79, pok. 12. x 2094-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1979 roku odszedł od nas niespo- 

dziewranie, nasz pełen dobroci i troskliwości, je­
dyny syn i tatuś, przeżywszy lat 44, śp.

EUGENIUSZ MAJOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września na cmen­

tarzu- Junikowo o godz. 14.30.

W nieutulonym żalu pogrążeni
rodzice i córka

Poznań, ul. Grunwaldzka 143. 3734g

tW dniu 1 września 1979 roku, zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, teść, 
brat, wujek, Szwagier, przeżywszy ■ 70 lat

JAN KROCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz-.

14, na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckicj.

W smutku Pogrążona
żona z rodziną

ul. Promienista 43 m. 3. 3839g

tDnia 2 września 1979 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, tbść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
Strapione

żona, dzieci i rodzina
Osiedle Plewiska, ul. Laskowa 28. 2093-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 września 1979 r. zmarł nagle nasz długoletni 
przełożony

prof. dr hab. inż. KAZIMIERZ HESS
kierownik Zakładu Odlewnictwa TP

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, człowie­
ka szczerze oddanego nauce, nauczyciela i wy­
chowawcę.

Żegnając Go, składamy Rodzinie Zmarłego 
wyrazy szczerego współczucia.

37ł5g Współpracownicy

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł były Głów­
ny Księgowy, długoletni i ceniony pracownik 
r.aszej Spółdzielni

STEFAN BUDNIK
Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy 

współczucia.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
współpracownicy

WUSP OUS I N Poznań
2084-K3
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Liliany 
Rozalii

Słońce-: 6.06—19.35

Ł TEATR¥ I
OPERA — g. 19 „Stratzny dwór”.

jMUZYCZN V — fi. 19 „Polska 
krew”.

POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.

I KINU , |
KDF MUZA — g. 15, P7.3O, 20 

„Dubler” (ir. 12 lj.
KDF PAŁACÓW L — g. 15, 17.30 

„Wodzirej” (pcl. 18 1 g. 13 30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Prorok, 
złoto i Siedmiogrodziauie” iruni. 
12 1.), g. 16, 18, 20 „Idz do mamy, 
tata pracuje” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 14, 13 „Du 
krwi ostatniej” cz. 1 i 11 (poi. 13 
L).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 20 
„Kochanka buntownika” (buig. 13 
1.), g. 15.30 18 „Jarzębina czer­
wona’ (poi b.o.j.

JAGIELLONKA — g. 16 „Lesn^ 
patrol ’ (radź, b.o.), g. 18 „O je­
den most za daleko” tang, la 1

KOSMOS — g. 17 30, 20 „Poje­
dynek na szosie” (amer. 21 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Powrót człowieka zwanego 
koniem” (amer. 15 1.).

OSIEDLE.— g. 16, 17 Bajki (poi 
b.o.), g. 18 „Niewinne” (wł. 13 1.)

PANCERNIAK — g. 17, L.30 
„Powiedz, że ją kocham” (fr 16 
1.).

RIALTO — g .. 10, 12, 18, 20
„Wersja pułkownika Zorina” (ra­
dziecki 15 1.), g. 14, 18 „Jenny 1 
Toby wśród dzikich zwierząt” 
(amer. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz). — g. 16, 
M, 20 „Prorok, złoto i Sicdmio- 
grodzianie” (rum. 12 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30, 17.30 „Colargol zdobywcą
Kosmosu” (poi. b.o.), g. 20 „Dzię­
cioł” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 30, 17.30 „Skra­
dziona kolekcja” (poi. 12 1), g 
19.30 „Z przymrużeniem oka” (fr. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Okupacja w 26 obrazach” (ju 
goałowiański 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 16.

IZ" D¥£MRV J

SZPITALE: interna — ul. Walki 
Młodych 7; chirurgia, okulistyka, 
neurologia — ul. Grunwaldzka 
16 18; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ui 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania 
lei. 999; naf.łe zachorowania w 
domu, lei. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę). 
Cs. Piastowskie 16, ' tcl. 722-24: 
Ul. Bukowa 1. tel 32-12-61; Ugo 
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz^ ul 
Wiankowa, 'tel. 1544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 514-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ui 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — ea>ą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 3i». 
‘Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
akiego 11 (całą dobę).

RAOIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu tia- 
ńio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” (ok. g 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu 
Bio Relaks; 14.25 Studio „Gamą” 
c.d.; 15.05 Korespondencja z za
granicy: 15.10 Studio „Gama’" 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf dla kierów 
ców); 16 Tu Jedynka; 17-30 Ra 
diokurier; 18 Tu Jedynka cd.; 
1'3.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Kiermasz polskiej piosenki. 
19.40 W rytmie bułgarskiego hora; 
20.05 Koncert życzeń; 21.05 Olim­
pijski alert — Moskwa 80; 21 29
Utwory S. Moniuszki; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Białystok 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-mu?^

Wiadomości; 0 01. 1, 2. 3, 5, 9. 10. 
11, 12.05 15, 19, 20 21, 22.

PROGRAM II: UWAGA: Od godz. 
8—14.10 przerwa konserwac. na 
UKF 68.18 MHz oraz od godz. 7— 
15 05 na fali 406.5 m.

7 Przerwa konserwac. na fali 
498.5 m; 7.15 Śpiewają Alibi-bki; 
7.35 Koncert poranny; 8 Prze­
rwa konserwacyjna na UKF 
6R.15 MHz: 14.10 Wiecej. le­
piej, nowocześniej: 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta: 
15.05 Report, z XIV Festiwalu ,.Vra 
tisłavia Cantans: 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców: 16 600 sek. 
dla ork. P. Mauriafa: 16 10 Klasy­
cy muzyki XX wieku: 16/0 Koło- 
notatnik — fragm prozy St Dyga­
ta; 17 Operetka jej twórcy i wy­
konawcy; 17.20 Reportaż, literacki 
pt. „Szlakiem zamojskiego wrześ­
nio’ . "s Ąmalctskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia Gama; 18.40 Krajobrazy; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV w

Spotkania
i Jerzym Korczakiem
Jerzy Korczak, autor repor 

tażu historycznego o walkach 
Armii „Poznań” pt. „Cóżeś ty 
za pani”, opublikowanego 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie w przeddzień rocznicy 
wybuchu drugiej wojny świa 
towej, spotka się ze swoimi 
czytelnikami. Dzisiaj w Księ 
garni Literackiej im. Adama 
Mickiewicza przy ulicy Lam­
pego 13 będzie dedykował naj 
nowszą książkę, zaś w czwar­
tek gościć będzie w Bibliotece 
im. Edwarda Raczyńskiego, 
gdzie o godzinie 18 rozpocznie 
się kolejny „Czwartek literac­
ki”, inaugurujący cykl spotkań 
z pisarzami w nowym sezonie.

(zr)

„Kinematograf-75“ 
miłośnikom fihuu

Kolejny sezon działalności 
wznawia dzisiaj Dyskusyjny 
Klub Filmowy „Kinemato- 
graf-75” przy Pałacu Kultury 
w Poznaniu. Znany z wiciu in 
teresujących poczynań klub 
proponuje miłośnikom dobre­
go filmu, zarówno swym człon 
kom jak i osobom pragnącym 
doń przystąpić — dwa cykle: 
„Polskie premiery” oraz ze­
staw filmów Ingmara Bcrgma 
na. Na pierwszą projekcję (dzj 
siaj godz. 19.30, sala kina „Pa 
łacowego”) przewidziano o- 
braz Janusza Majewskiego 
„Lekcja martwego języka”; w 
cyklu Bergmanowskim we 
wrześniu — „Sceny z życia 
małżeńskiego” oraz „Jesienna 
sonata”. (wig)

o ©©^©woodizB
• Mieszkam w pobliżu gmachu 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
przy pl. Młodej Gwardii i często 
obserwuje palenie się w tym bu­
dynku świateł rrżez całe noce, 
w tym także w soboty, niedziele 
i wolne od pracy dni. Zwracanie 
uwagi pracownikom nie przynio­
sło rezultatu, może więc poskut­
kuje pomoc redakcji „Głosu” w 
ukróceniu tego marnotrawstwa? — 
zapytuje mieszkanka domu przy 
pl Młodej Gwardii.
• PZU (dyrektor Marian Król) 

— Sprzątaczki, pracujące w godzi­
nach popołudniowych i wieczor­
nych, przez niedopatrzenie dopusz­
czały do opisanej sytuacji. Sprawa 
została z nimi omówiona i wy­
łączanie świateł po ukończeniu pra 
cy. będzie kontrolowane. W nie­
których jednak pomieszczeniach 
nie posiadających dostatęczneeo 
oświetlenia naturalnego, musi bvć 
palone światło elektryczne nawet 
w ciągu dnia. (2294)

Szczepienia psów rozpoczęte

Miejska Lecznica dla Zwierząt rozpoczęta wczoraj szczepienia 
psów przeciwko wciekliżnie. Akcję objętych zostanie 17 000 tych 

zwierząt. Na zdjęciu: pierwsze szczepienia.
Fot. — R. Królak

Katowicach; 19.40 Dom 1 my; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty sta 
re i nowe; 21.40 Artomij Wedel — 
III konc. na chór a capella; 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.,40 Polska Muzyka Współczesna; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30 , 7.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Przerwa w 
konserwac. • nadajnika; 14 Lato w 
Filharmonii; 15 05 Wakacje ze 
swingiem; 15.40 Na włeskirr rynku 
płytowym; 16 Rep. pt. „Pogranicze, 
pierwsze dni wojny”; 16.20 Muzy- 
kobranic; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Posłuchać warto; 19.15 Alber ,— 
Strobel grają ballady; 19.35 Opera 
G. Verdi — „Attyka”; 19.50 „Za 
pach psiej sierści” — ode. pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 „Pisa­
rze czasu wojny”; 21 W roli głów­
nej — A. Gilberto; 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Nat 
,.Kirg"-Cole; 22.15 Polskie Ra­
dio Warszawa — aud. dokum.; 22.25

Dla pracowników elektrociepłowni

Osiedle małe, ale własne
11U Kozichgłowach w pobliżu rozbudowującej się elektro- 
• ’ ciepłowni w Karolinie powstało osiedle dla jej pracowni­

ków. Na razie zbudowano cztery domy dla około 1 000 osób. 
Projektuje się wznieść tam jeszcze tyle samo budynków miesz­
kalnych;

Niewiele zakładów w Poznaniu może poszczycić się takim 
osiągnięciem. Umniejsza je jednak marna jakość robót budow­
lanych. Choć mieszkania są już użytkowane — Kombinat Bu­
dowlany Poznań—Północ (generalny wykonawca) ma moc ro­
boty z usuwaniem usterek. Również na zewnątrz domy nie 
wyglądają ładnie. Zostały one zmontowane z wielu wyszczer­
bionych prefabrykatów Poznańskiego Kombinatu Budowlane­
go w Suchym Lesie.

Wkrótce na osiedlu rozpocznic się budowa pawilonu handlo­
wo-usługowego. Inwestorem jest także Zespół Elektrociepłowni 
Poznań, a wykonawcą będzie Przedsiębiorstwo Usług Inwe­
stycyjnych i Wykonawstwa Centralnego Zarządu Spółdzielni 
Pracy. Zespół ma również środki na zaadaptowanie trzech 
mieszkań na przedszkole. Urządzenie tej placówki zależy jed­
nak od przejęcia jej w administrację przez władze oświatowe.

Zatroszczono się także o pracowników. W budowie znajduje 
się dom socjalny. Po przekazaniu go do użytku pracownicy 
otrzymają dobrze wyposażone zaplecze z szatniami, natryska­
mi, umywalniami, gabinetami bhp itp.

Natomiast w obecnej siedzibie dyrekcji (trwa budowa dla niej 
biurowca) powstanie przychodnia przyzakładowa. Teraz pra­
cownicy korzystają z takiej placówki znajdującej się w znacz­
nej odległości (ul. Garbary) od miejsca zatrudnienia, (a)

Trzy ks'ęgarnie antykwaryczne są w Poznaniu — „klasyczna" — przy 
Starym Rynku oraz dwie tzw. współczesne handlujące publikacjami 
polskimi, które ukazały s‘ę po 1945 roku — przy ul. Głogowskiej 38 
i Paderewskiego 3/5. Placówki łe są często odwiedzane przez setki 
stałych klientów poszukujących pozycji niedostępnych w „zwykłych" 
księgarniach lub pragnących z różnych powodów zmniejszyć włas­

ną bibliotekę.
Liczba antykwariatów nie jest duża jak na ponad półmilionowe mio- 
sio. Ponieważ jednak, jak poinformowano nas w „Domu Książki", 
brak odpowiednich lokali — w wielu ks:ęgarniach prowadzi się spe­
cjalistyczne działy antykwaryczne. Na zdjęciu: w antykwariacie przy 

ul. Głogowskiej, (wig)
Fot. — R. Królak

Wystawa rysunków 
dziscięcych

W Klubie Wojsk Lotniczych 
przy ulicy Niezłomnych w 
Poznaniu czynna jest wysta­
wa rysunków dziecięcych pt 
„Lotnictwo i kosmonautyka w 
służbie człowieka”. Na kon­
kurs pod tym hasłem zorgani 
zowany przez Dowództwo 
Wojsk Lotniczych oraz Kura­
torium Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu hadeslano 543 ry 
sunki z 25 szkół.

Jury przyznało 26 nagród 
oraz 20 wyróżnień. Po raz dru 
gi puchar dowódcy Wojsk Lot 
ńiczych otrzymali uczniowie 
szkoły podstawowej w Grabo- 
wie Królewskim. Następne 
miejsca zajęły szkoły w Ko­
łaczkowie, Niechanowie oraz 
szkoły podstawowe nr 36 i 66 
z Poznania. Laureaci oraz 
jch opiekunowie zostali za­
proszeni przez Dowództwo 
Wojsk Lotniczych w Pozna­
niu do Sali Tradycji Wojsk 
Lotniczych oraz na wystawę 
sprzętu lotniczego, (jk)

„Echa” — suita zespołu Pink 
Floyd; 23 Wiersze o Warszawie — 
czyta K. Kaniewska; 23 05 Konso­
nanse i dysonanse; 23.50 Między 
dniem a snem.

WIADOMOŚCI; 6.15, 7, 15, 17,
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7.30 Stereo: Piosenki z radiowego 
studia Gama; 13.15 Przerwa kon­
serwac. nadajnika; 13.20 Dla kl. 
II—III (wych. muz.) „Babie lalo”; 
13.45 Tu studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Tańce spod Babiej Góry; 15.05 
„Matysiakowie”: 15.40 Książki, do 
których wracamy — „Pilot wojen­
ny” — fr. pow.; 16.05 Nasz dom — 
rodzinne tradycje: 19.25 Rożn owy 
o sprawach rolnictwa; 16 49 Z cy­
klu: Postawy i działania; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Stereo; Saksofon 
w muzyce jazzowej; 17.15 Aud. 
społ.; 17.25 W muzycznym Pozna­
niu; 17.45 Audycja wspomnieniowa 
z września 1939 r.; 18.10 Śpiewa po­
znański chór chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania — młodzież — 
uroda i zdrowie aud. z telcfonicz 
nym udziałem słuchaczy tel. 29- 
40-21; 19.15 J. niemiecki; 19.30 A.

Kameralna 
muzyka 

w ratuszu
W najbliższy czwartek w 

przepięknej scenerii Sali Od­
rodzenia poznańskiego ratusza 
odbędzie się koncert inauguru 
jący sezon artystyczny Orkie­
stry Kameralnej Polskiego Ra­
dia i Telewizji pod batutą Ag­
nieszki Duczmal. W pro-gra­
mie wieczoru — utwory A. Vi- 
valdiego, W. A. Mozarta, D. 
Cimarozy, E. Griega, T. Bair­
da. Solistą będzie znany oboi- 
sta Mieczysław Koczorowski. 
Współorganizatorem tego pre­
mierowego muzycznego spotka 
nia, które rejestrowane będzie 
przez telewizję, oprócz Ośrod­
ka TVP, jest Muzeum Narodo­
we w Poznaniu.

Byłoby chyba dobrze aby — 
takie jest zresztą wstępne za­
łożenie inicjatorów pomysłu — 
koncerty przerodziły się w 
cykl stałych imprez. Atrakcyj­
nych ze względu na interesują 
cy program, wyróżniający po­
ziom wykonawczy i niezwykłą 
scenerię ratuszowych wnętrz. 
Tym bardziej, że istnieje mo­
żliwość zapisywania koncertów 
przez TV i prezentowania ich 
telewidzom w całym kraju.

(wig)

Wpisywanie do dowodów osobistych

Grupa krwi to zn?k szczególny
Prawie od 6 lat trwa w Pozna 

ni u i województwie wpisywanie 
grup krwi do dowodów osobis­
tych. 1 chociaż słuszność tego 
przedsięwzięcia, jak się wydawało, 
nie wymaga szczególnego uzasad­
nienia — to jednak rozwija się 
ono kiepsko. Statystycznie rzecz 
biorąc tylko 3 osoby na 100 mają 
w swoich dokumentach wpis infor 
mu jacy o grupie krwi.

A przecież ten nieskomplikowa­
ny zabieg (dwukrotne zbadanie)

Schoenberg: „Pierrot Lunaire” op. 
21 (stereo ogólnop.); 20.45 F. Schu­
bert — Oktet F-dur; 21.50 NURT 
— nauczanie początkowe przed­
miot — „Środowisko społeczno- 
przyrodnicze” w kl. III; 22.15 Pol­
scy myśliciele — Rewolucyjna te­
oria J. Marchlewskiego i R. Luk­
semburg; 22.35 Dwa oblicza Kraś­
nika; 22.50 Słynny tenor M. Lan- 
za — śpiewa arie operowe.

WIADOMOŚCI: 6.40, 15, 16, 22.55.

Ł TEŁEytHIJft-l
PROGRAM 1

6.00 — TTR — Uprawa roślin 
(sem 3): „Wymagania uprawo 
we ziemniaków”;

6.30 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3): „Typy użytkowe i ra 
sy świń w Polsce”;

8.10 — Historia (ki. VIII): „O wol 
ną i niepodległą”;

9.00 — Jęz. polski (kl. m lic.) — 
Henryk Ibsen: „Nora” z cyklu 
„Dzieje dramatu”;

12.55 — Jęz. polski (kl. IV lic.) — 
Z cyklu: „Dzieje dramatu” S. 
Grochowiak: „Partita na instru

W antykwariacie

Czy można mieć dwa telefony?
Czy można we własnym mieszkaniu, dla własnej wygody 

mieć dwa telefoniczne aparaty i podłączyć je w różnych 
pomieszczeniach. Czy wymaga to dodatkowej opłaty? — z ta­

kimi pytaniami zwrócili się do redakcji czytelnicy.
— Owszem, można mieć dwa aparaty — poinformowano nas 

w Wojewódzkim Urzędzie Telekomunikacji w Poznaniu. Ale... 
Na stale włączony może być do sieci tylko jeden aparat. Ten, 
który właśnie jest potrzebny. W przeciwnym razie mogą wy­
stąpić różne usterki w łączeniu: telefon milknie po pierwszym 
dzwonku, czasem wcale dzwonka nie słychać, albo też następu­
je wadliwe połączenie.

Aby uniknąć każdorazowego wyłączania jednego telefonu — 
o czym zresztą bardzo często się zapomina — należy kupno dru­
giego aparatu zgłosić (w urzędzie), wtedy zostanie on odpo­
wiednio przystosowany technicznie. Dzięki temu jeden z apa­
ratów wyłączać się będzie z sieci sam, automatycznie, bez po­
trzeby wyjmowania z kontaktu. W ten sposób abonent nie bę­
dzie zmuszony ciągle pamiętać o przełączeniach, a nadto ko­
rzystanie (nierównoczesne) z dwu aparatów nie zakłóci połą­
czeń telefonicznych. Abonament w tej sytuacji wynosi nie IGO 
złotych, lecz 150.

— Czy to znaczy, że jeśli ktoś kupił sobie drugi telefon i sa­
mowolnie go używa — podlegać może sankcjom?

— Przede wszystkim działa on na własną szkodę. Przy okazji 
utrudnia ączenia swoim potencjalnym rozmówcom i zajmu­
je czas biurom napraw, które wzywa w gruncie rzeczy niepo­
trzebnie. Takich użytkowników bardzo łatwo wykryć, szcze­
gólnie w obecnych nowoczesnych systemach telekomunikacy j- 
nych. Jeśli mimo interwencji, nie zechcą oni zalegalizować po­
siadania dodatkowego aparatu — uriąd może po prostu wy­
łączyć abonenta z sieci.

W wielu przypadkach nieporozumienia wynikają z braku 
właściwych informacji. Dlatego też Wojewódzki Urząd Tele­
komunikacji wydał informator wyjaśniający wiele wątpliwoś­
ci. Wkrótce zostanie on rozesłany do abonentów telefonicz­
nych. (len)

w razie zagrożenia życia może 
mieć decydujące znaczenie. Kie­
dy w walce ze śmiercią liczy się 
każda minuta — czao potrzebny 
na pobranie krwi i oznaczenie jej 
ma całkiem inny wymiar... Moz 
na przecież nie zdążyć.

Natomiast jeżeli ranny ma już 
oznaczoną grupę krwi można bar 
dzo szybko organizować pomoc i 
podawać krew. Powinny • tym pa 
miętać- 1 dokonać stosownych za­
biegów przede wszystkim te oso­

tnent drewniany;
13.30 — TTR — Uprawa roślin 

(sem. 1): „Produkcja roślinna 
i jej związek z warunkami sie 
dliska”;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1): <,Układ kostny”;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw — program wo 
jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego. kaliskiego. Koniń­
skiego. leszczyńskiego, zielono 
górskiego;

16.20 — Dziennik (kol.);
16 30 — Studio Telewizji Mło­

dych (kol.);
17.00 — „interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17.25 — „Sonda” (kol.);
17.50 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny” (kol );
18.20 — „Miedzy nami jaskiniow­

cami” — amerykański film ani 
mowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19,10 — Siódemka;

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

"0.30 — Twój współczesny ..Kas 
kader" — radź, film fab.; 

by, które ze względu na charakter 
pracy są szczególnie narażone na 
urazy. Mowa • kierowcach, bu­
dowlanych, operatorach ciężkiego 
sprzętu, kolejarzach, strażakach.

Od kilku lat Wojewódzka Sta­
cja Krwiodawstwa — organizują 
ca w Poznańskiem wpisywanie 
grup krwi siara się dotrzeć do 
jak najszerszych kręgów. Pra­
cownicy stacji udają się do zakła 
dów pracy, do szkół, zabiegają o 
to, by ów wpis stal się jednym z 
w arunków uzyskania prawa Jazdy.

Przypomnijmy, że wpisów doko­
nuje zarówn* stacja przy ulicy 
Marcelińskiej, jak i szpitalne punk 
ty krwiodawstwa ora« przychód 
nie przy ul. Kasprzaka i Mickie­
wicza. (len)

21.30 — „Świadkowie” — progiam 
nublic. (kol.):

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Camerata” — magazyn 

kulturalny „Gwiazdy w Sopo­
cie” (kol.);

22.50 — Raport w sprawie dzieci 
niczyich — „Moi rodzice się 
rozwodzą”.

PROGRAM 2
17.25 — Program dnia;
17.30 — ..Twarze teatru” — Hugo 

Krzyski;
18.05 — Prawo dla wszystkich 

(kol.);
18.35 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wtorek Melomana —

XXXIV Festiwal ChopmewsKi 
w Dusznikach Zdroju (ko).;;

21.30 — 24 godziny (kol.);'
WIECZÓR FILMOWY
21,40 — „Mistrzowie polskiej ani­

macji” — Lechosław Marsza­
łek (kol);

22.40 — Filmowe adaptacje litera 
tury: „Słodkie igraszki minio­
nego lata” — czechosłowacki 
film fab.


